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Jak wylądował „Bremen". 
Samolot opadł na lód w pobliiu skalislei wysepki. 

Nowy Jork„ 15 kwietnia. I J)Ołudn;Ja. Rybacy : wysellk;ł POSła!Li po I · Berii&, 14 kwietnia. 
Wedtusr nądeszb·cb z Kanady wia- lotin'ków sainde za.pr?Jęiooe w psy, jaik BiW'o Wołiffa donosi z Nowego Jorku 

domości władze kanadyjskie wydały I rówin.:d ps'm zaprzęgiem. dostJa.N::TJOOO, w de.peszy i godi. 11.02 według czasu 
r,oZtk;iz statkowl .. strainiczcmu ..Mont- I p· erws.zych w'iadomości o wvlądowai11fo I a mery kań.skiego, te rozeszła się lam na- 1 ~atm~ bezzwlocznego udania sie w "lue-' samo!o::1, n.aibliiższej m;ejsoowośai odle- gle pogłoska, że samolot „Bremen" ma I 
rtinku Green lsland, celem przewiezie- !dej, o. 2q m:n1 częm, ~łumoczvć OOik..t>.ży I po~jąć w. dalszy:n cią~u swój l~t.. Po~ło
nla lotników nlem\eckich. Według daf- spózmieti..•e w:tadomosc1• ski te opierać się ma1ą na domes1emacb I 
szych wiadomości lotnicy WYl'!dO\'l'ali Jest wy5?ce wątplcrwe, bv SaJ!11()ł}'ot j a~encji „~~nadia;1 Press". W.~dł~g łych l 
prawdopodobnie na l9dzle. ze względu ·~remen '!1~ wysi~.arrtować z md<;ea l~111.dom?sc1, sa??<?l~t „Bremen. miał pod-
na skalisty charakter wysep!d. Warst- zm.tr.z)'maf!Jl a. lfle;tyl•ko z oowo1tu us·z.tro- Jąć s:w61 lot dztslAJ w poł!1dn1e. I 
wa lodu Jest Jednakie o tej porze roku dzen, lecz ro'Wnli:e:t ze wmrloou na terein I Bmro Wollf.a 7.:aopatru1e t~ de:pesz;ę 
jes~cze dostatecznle silną by utrzymać tlrod!nv do wystart()w.an:n. Tr.~o bylo ~omenta:rzem.' że ponieważ doniesienia I 
samolo't. ' by równ 1eż dostamozyć eweintuia1!mllie po-,te stoją w sprzecznQŚci ze W$zystkiem, 

Nowy Jork 15 ~ trwb_nei OOlt'Zyińy. W ~-emrnku wv~y 1;1- co dotychcza~. wiedzian~ o sta?ie samo-
(A J W · h dm ) diaił s.ię ł>amiaicz lodu .• M'l!Cul.a"' dąa wz~"La lotu „Bremen , należy Ją' przy)mować z 

ienc a se 0 a m:Lzra:łu w <IA<cJi rx>mocy dl:a łat!J11'ków. wsze!kiemi zastrzeżeniami. 
.. Z J<anaidy nadesz1y brższe szczegóły w;Ł P*Ert* ·ą &HM• . ...,_ swmu1C1•m•••mmmW!!!.W:mm111e•-• 

Pewnik z fTda WTSDUty 
Um.asz później czy wcześniej: 
Oto jakie są auty 
- Twe iwykle teł pińnl. .i'. 

Nie jest wcale to .... owłn„ 
A tembardziej i nit. kr-v. 
ie najstarsze nawet r-.o 

o 'Wylądowan u k>tnd'ków tr'em«:1k1'ch na 
Orccr, łslariJ. Samofot · „Brt:1nen" opa<.fł 
na fód w pobJiitu SJmltlsteJ wysepk:i, pr31w 
dQpodlł>r\Ć.Ć jes~ze przed 6-ta · gQ({z. po 6 wyroków śm~erGi w Noskwie r 

N•~ o·?."•.,.awi· s~Rre~ vr~"'„• 

:~-----~~-----

lnspekcię za_kładów 
fryzierskich 

przeprowadzi wo1e
wództwo. , 

na urzędników prywatnych instvtucii kredvtowych.- L 
, J\tosłcwa, 15 kwietnia. 6 głównych oskar!onycb, Mród kt6- ! 

Sąd Zwienchni po ~3-dniowym pro- rycb znajdowali się cilonkowi.e obydwu I 
c~sie ~zedwko 42 oskarżopym kie~ow- wspo~i,anych instytucyj, orai dyrektor I 
nił_rom l uuędniko. m dwuch • mosk1Elw- wydnału gospodarciego G(looanku. Nike I 
~kich prywabsych bu1JtyłucYJ kr~dyto- ła1.ew$ki, 1kaunych %0111!ało na karę 
wycb wydał wezor<ii wieczorem wyrok. śmierci, 35 zaś oskarżonych otrzymało 1 

Oskarieni, z wyjątkiem jednego, uznani kary · więzienia od lat 9 do 6 miesięcy. I 
zo~tali za winnych kontrrewolucji gospo~ Jeden z oskarż.onych został lllliewinnio- 1 

Łódź, 15 kwietnia. darczej, uprawiania sabotażu, aystemafy ny. I 
W najb1ii:szym ciasie wojęwódzki u- cznych oszustw w stosunkµ do instytucyj Wyrok wyłączył :r.astosowanie amne-

rząd zdrowia rozpocmie inspekqę u.kła pal1stwowy.ch •. wyst~wia_nia instytuciC!m lstji. w stost.inku do os~arżony.ch. 06rońcy I 
d6w fryzjerskich dla stwierdi.enia, czy _tym ~ek~b nie pcs1ada1ącycb pokrycia, wniosą o. z~stosowarue łaclu dla skaza~ 
odpowiadaJł\ wymaganym warunknnt fii„ ~;r.aWUUUa uer~gu oszukańciych opera- ll)'Ch na sm1erć. 
gienicznrm. Władze w pierwszym rzę
dz.ie będą zwracać uwa.gę na czystość na 
~yń, .priyriądów i ibelany. 

Za uchybienia, s$llitarąe maj~ by~ ne~ 
kładane kary ·at do odebruia 1rawa prtt 
wadie~ia zakładu. 

Pierwsza próba 
rak:aty m:ędzypran1· 

tarnat. 
Z Berlina donosią: 
Jak podaje „Lokal-Anzeiger", · doko

nano W\!z<>raj pierwszej próby lotu rakie
ty międzyplanetarnej_. Rakiet. w ciqu 8 
seku~ esiągnęła s~ybkość 100 km. 

Zą.kła<\y ,,OppeJ", które dokonały tej 
próby. obie-:u18. sobie więlę pe dalszych 
pr6\ach. Siłą popędzającą jest skonden„ 
sowa-ny, proch, "który po eksplozji ucho
dzi ,i rttkiety ty1nY1ll otworem. Apąrd 
~astał skati~truowaQy według pam.nłu 
Max Vałie.ra. 

l(ucha.rka w roli 

Czy co będzie z tego? 
Pomnij Ia:ta czy tygodnie, 

Wielkie mocarstwa proiektufą zawarcie paktu Gdy wyjść n!e cbceu na mdołkat 
• ~ Kto chce siedzieć zbyt wygodnie. przeCIWWO iennego. Temu w końcu zbraknie stołka. 

Londyn, 19 kwietn.iL I wszystldcm: Stany Zjedńoczone, Fran- •a 15'YR ' •P•m łW*MW we 
w dniu wczorajsz~m ambasadorowie cja, Wielka Brytanja, Włochy. Niemcy Budowa domńw'. 

. Stanów Z.iednoczonych w i.ondynie, i Japonja zawrą układ, na mocy 1;.tórego V ' 
Paryżu. Rzymie, Tokio i Berlinie otrzy# zobowiążą się do nieprowadzeni;. WQjny b ;, h ~ · ' 
niali odpisy korcspond~ncji dyplomaty- między sobą. Odpisy korespondencji' f0 Otn1CZyC • 
cznej między Francją a Stanami Zjcdno- d~1p1omatyczncj międty Francją a Sta- · / 
~zonymi. w spra~ie paktu przcciw.~o-1 Jl~l~i .Zicdnoczon}1TrJi doręcz<~ne zostan4 Magistrat zawar um.owq 
Jcnnugo. l>o o<lp~ów k«;>respond.:ncJ1 za\m!ms.terstwom ~praw ~a~ramcznych .. \YY W spraw;g. odnośnych 
łączone były kopJe proJektu, na zasa- m1cn1onych wyzcj panstw dla zaopm10- · „ 
dach którego miałby się pakt oprzeć. J wania. oraz dla uzupełnienia projektu planow. 

Pr?jekt paktu prtec~wwojL:nncJ?o pnt' paktu pncciwwojcnnego. , · ł.ódź 15 kwietnia 
włdUJe. iż szereg nanstw Jak pricde- (x) Wczoraj podpis-an~ zoslała między 

magistratem a architektami Szczerz·eW• 

O• ł ł ł • J ko 1„ """k"' ski.In z lodzi i Lukasikiem z Warszawy __ gan yczny fUS 30J!te S - amerv K8n3 I. umowa w sprawie wykonania planów P.Q-
Londyn, 15 kwietnia. 'Motors Cci., Bethłehem-Teel Trust, bank łicyjno-budo~lanych oraz nowych pla

S~ru!aej~ dnia jest wiadomość o zało- Hase i wiele wielkich instytucyj finanso-,nó~ ~tua~h1nych p ) 0 d. 1!łdo~ę toroów 
ż~!Uu olbriymiegQ trustu finansowego, do wycb ~merykańskich .j angielskich. rW 0 tczyc na 0 e 51u ons an YM• 
którego przystąpiły angielskie i amery- Zadaniem trąstu będzie wytyczenie ls em. 
kańskie aajwięluze firmy przemysłowe i. polityk.i finansowei świata, uregulowanie 
bankow• a kaptlałecn 10 auljonów dola· eksportu k~itaJu amerykańskiego do Eu K f bi• 
rów. ropy, &modemizo"anie. przemysłu ao.l!itł oncsr y pu :czna 

ba ronowe •f Na c~e1• trustą •ł•n._I in~UlY wielki .
1
· ski~flo i amerykańskiego. „Times'' okre- • · 

• pn:einysłow1ec 411gielski Alfred Mond, 1 śla utwprienie trustu iako wielki krok na placach i W parkach 
Zdemaskowanro sprytna1·prendent an.gielsk1ego l.ru~tq chemiczne,JJaprzód _w rewizji stosunków fina.nso- mi·1·skich 

' go. Do łru$tu oal~ m. m.: Generale , wyc.h łwiata. ~ ~ • 
oszustki. t6dź, ts kWiet.ia. . , M. 1• '(x) W związku ze zbUiają.cym się e. 

Bytoat, t5 kwietnta. Wizyta eskadry ~asło ze sta I krese.ąi letnim wo;ewództwo zwróciło si• 
Kucharka hotelu w Reiner.z, Margare- • . • • • do wsiystkich starostw w sprawie urzą.-

ta ~torwer w chwil.ach wo!nvc~ od zai~t sowteCk!ef. powsta/tl n11 \lląsku nlem1eck1m. dienia Qr~ racjonalnego postawienia Z. ł 
YIYJę.żdżał:a do miast sąs1edn1ch, ~dz1e, • Bytem, 15 kwietnia. początkowanych. w r. ub. bezpałtpyc& 
podając s1ę xa baronową Becie, dokony- MO$kwa, t5 kWlebdę. "'' • 1 ki śl k . koncertów J)uhhcz.nych na placach i w 
wała licznych os!ustw i szantaży. Ofiarą Sowiecka e3kadra woj~nna na Bałty· ~„a. ntem ee m . ąs u · przyst.ąpiono parkach miejskich. ; 

t . ! • a tv padali łt\dni przygód ku otriym\l.ła rozku przygotowania się obecnie do budowy domów ze stali. Stwo W t d t • k .. b ć kł*'" 
:'it~s~ich

1

b:~a~i kupcy. · do podró:fy celem odwiedzenia po5tów k~~no· ~\r~dmaityd.1 ś t.Yf6"" t dodówi ~ , nienie
8 ~=dz kom~n=l~~~hdo ~t:wie-

Po długich poszukiwaniach udało się duńskich i szwedzkich w początku maja. hrycd a ś ~ pomdie. et mo e Q cz e- j nia w parkach odpowiednich muszli dla . I w· fi . . . k' . rec o sze ClU ro ZUL I k' K b d {>Olic<i zdemaskować oszust-kę 1 areszto- 1zyta oty WOienne1 sowie~ ie1 w I or 1estr. oncerty '1rzą zan• w 
wa~ ją w chwili cSdy w kuchni hotelowej i portach duń&kich i szwedzkich jest po- Budowa iakiego domu trwa 14 dni.

1
. miarę motnoś.d tygodni„ 

przygotowywał~ ;biad. amyślana iako ~ontrdemonstracja wizyty Dotychczas ustawiono w Plieiscewo.ś~ a w aied&iele i 4 !ll'ieuiei, 
eqiel&JUeii iloty • oOrlacb bałtyck.ida.. z.--~ illł ł()O .... „ •tali. . 
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Dary ~la lróla ~t1nn~w' 
lrzvgotowu1e arm !a polska 
Król Amanudach przybq 
azte do Polski 23 b. m. 

Zapowiedziane od dfuisze$ro czasu 
przybycie króla Af~anistanu do War
szawy zostało ostatecznie ustalone na 
dziPń 23 kwietnia. 

Król zamieszka \V pałacu prezyd.ium 
Rady ministrów. gdzie do Je~o dyspo
zycji oddane zostaną apartamency re
prezentacyjne na I-em piętrze wraz z 
hotelem i gtównem wejściem. Para kró
lewska wraz z najbliższem otoczeniem 
zajmie tam 4 gabinety, jadalnię. salę pon 
sową i olbrzymi salon. w którym przyj
mować bGdzie swoich gości. lntendcntu 
ra vatacu zajęta jest kompletowaniem: 
un;ieblowania i urządzcmcm sypalni i I 
jadalni. i 

Ti>warzyszące królowi wybitne oso- ' 
bistości afJ?ańskie zaimą dalszych 8 po
koi w lewem skrzydle pałacu na lem 
pi~trze i na parterze, reszta zaś świty 
królewskfej. liczącej ogółem 28 osób, 
umieszczona bcdzie w sąsiadującym ho 

I Od Adriatvku aż po 
Balt"k 

pad p~łską r wioską 
hegemon:ą 

tworzą się dwa w1e!kie 
bloki oaństw. 

Berlin. w kwietniu. 
AktYw-no§ć polityki Mussoliniego wy 

wołuje w Berlinie coraz większe zdener 
wowanie. Według tutejszych kół polityci 
nych jest faktem stwierdzonym dążenie 
Mussoliniel!o do nawiązania ścisłych sto 
sunków z Turcją. 

Zrezy~nowa.nie przez politykę włos
ką i grecką z ich celów w Małej Az'.i s!a 
wia możliwość włosko - grecko - turec· 
kiego współdziałania na Bliskim Ws<:ho 
dzie i na Bałkanie na realnej platformie 
Z drugiej strony włosko - albańska un:a 
celna, której dojście do skutku 'ie.st t 1Ika 
kwestją czasu i silne wpływy włoskie w 
Bułgarji dowodzą, że, jak piszą Niemcy, 
„opancerzona pięść'' Mussoliniego sięga 
aż do Macedonii. teltt „Brlstol". 1 

Ta wkikt> lic.'ba świty sorawila, iż . . _ . . . 
do dyspozycji króla Amanullaha nie moi Niemcy wybudowa1i osia>tnio <?"igan!r::z ny okręt transatlantycki, na kt6r:rm 

I W ten s-posób, jak się tu obawiają, · 
p;zygotowuje się wielkie ~rzegrupowa
nte w dotychczasowym układzie sił w 
południowej i wschodniej Europie. 

na było oddać pałacu w· Łazienkach i znaj-duje się spocja!ny pokład dla !<\do wania aeroplanów. 
~~~~~.~ticpn~p~l~yr~y·z~~~~~~~w~WWW~!-!•~~-~!-!!'~~~~~~~~~~~~~~~~~!E~ 
fo·..vat f'erdynand rumuński z królową 
Marją. Okazało się bowiem, ie pokoje 
łazienkowskie nie pomieszczą tylu 
osób. 

Zarysowują się kontury dwu o!brzy. 

Pokaz• m1· SWOJ•e uszko mich bloków państw między morzem 
· . . . Adrjatyckiem, morzem Egeiskiem, t?lo-

rzem Czarnem i Bałtyckiem pod włosk4 
Na przybycie króla Afganistanu, roz 

miłowanego \vielc_e w wojennem rze
miośle, czynią się wielkie przygotowa
nia w naszej armji, o której król miał 

a powiem ci, kim jesteś. i potskę hegemonją. 
USZV majq SWO/q odrqbnq ifZTOgnom;q. Na południ1,1 Turcja, Bułgarja Grec· 

j11j..: sposobność wyrazić się pochlebnie, Podczas, gdy czytanie z twari~·. 
podkreślając, że wiele dobrego słyszał j czaszki. ręki zostafo już powszech11ie 
o kawaferji polskiej. przyjęte i uznane, to ludzkie uch.() byto 

\Vojsko powita kr61a oczywiście zl w tym kierunku' do.tycoczais Lat11etlby
caf.ym ceremoniałem, należnym gfowom wane. A jednak ono, tak twierdz.i 3tth>r
pari.stw. U bram pałacu prezydjum sta- ka angielskiej książki p. t.: „Lud·zkie u
nie specja!ua warta honorowa z chorą- cho"', miss EUis, ma swom własaą wy
gwią, a wewnątrz pałacu rozmJeszczo- mowę, ponieważ posiada u każdego 
ne będą honorowe posterunki. czlowleka odrębną fi.zjognomję. Nawet 

Do qsoby królewskiej przydzielony bliźnięta, Ja,kkolwi~k zewnętrznie mogą 
hędzie na czas pobytu w Polsce jeden być do siebie zupelnie podobne, tak, że 
generał, prawdopodobnie szef sztabu je można z łatwością zamienić, muJą 
generalnego gen. dyw. Piskor, oraz sze- uszy odmienne. Tak wlęc uszy su nai
reg wyższych oficerów. pewniejszym środkiem do ustalenia il.ten 

. \V programie uroczystości prze\Vi- tycznoścl. a także i charakteru. 

ja, Węgry i Ałbanja oraz Rumunia utw<> 
przeżycia. U zdolnych muzyków otwór rzą blok bałkański pod . przewo~ni~t
ten jest bar<lzo wielki. wem Wł~ch. który z_agarn1e . na Bhsk1m 

Tak więc, jak widzimy, malż·>wina Ws.chodzie ":J>łY~ 1 stanowisko przed
uszna p~edstawia dla psycholot{a r'.ie- wo1ennych Niemiec. 
mato p.o1a do badań. Ma ona ~resztą I Na wschodzie Europy Potska, sprz~ 
poważną wartość sama w sobie. P~wua mierzona z Rumunją, oprze się o blok 
nowojorska dama strada pode ms wy- I p~ństw bałtyckie~. _dla któ~~go utworze. 
padlku automobilowego lewe uch::>. Po- 'nia punktem WVl. śCla będzie porozumie· 
nieważ była bogatą kobietą, wooec te- Die polsko-litewskie. 
go poszukała. sobie !atwo ubożsl.ą., ~tó- Poniewat pwstwa fe związane są a 
ra Jej odst~ptła SWOJe własne n~no l to zachodem Europy szeregiem przymie:-zy 
Z3:·wcale piękną cenę 4,000 d.ołarów. Tak ~ię~ rozumieją Niemcy, że jednym a 
więc teraz nairzeczony owe1 panny mo- pierwszych owoców tego prze6rupowa„ . 
że jej szepnąć: "Nachyl mi swe urog~e nia będzie zupełne odosobnie':ue Nie-
uszko''. mi.ee . 

dziany jest jeden dzień wojska poi- Mężczyźni i kobiety mają uszv od-
skiego. powiadajqs.e SW'Y'm nosom. Ich wielkość • • · 

w dniu tym. odbędzie się na polu }est wtedy, gdy d7ugość us:iu róv.rtl:ł s:ę sł e dm I o Ie t n ,. ma Ie c z ab o' ~ c 
mokotowskicm wielka rewja, w której długości nosa, licząc od l>n\i at do· na- · ' ą. 
wezmą udzial wszystkie rodzaje broni, sady górnej wargi. Zależnie od wla.ści·' • 
PO (>Oł~ciniu zaś na torze wy§cigo.wym WOŚCi rozmaitych części uszu: ~Órnc- w ZłOŚCJ zabił SWego dziadka. 
w Łazienkach rozegrane będą wielkie go i dolnego ptatk~ brzegów całej mu- . • . 
konkursy hippiczne. specjalnie organlzo szli. we\vt1~trznego otworu i.td. Roz.ró.7.- ) St~dm1oletru malec Jó~ef .Bauman, malec kopnął z: całej wy diiadka w 
wane oa cześć króla. lliahy róż.ne cechy charakteru i zdolnJ- syn bogatego kupc~ berlińskiego, za- brzuch. 

Przewidziane jest również zwiedza- ścL Im zakręty małżowiny są cz;ystsze mordo~ał s~eg~ dziadka w sposób niez . Cios był tak silny, iż starzec padł 
nie wywtórni przemysłu wojennego, w w Unii i bardziej wyrobione, tem bar- wykłpy 1 prk.iz:e1mu1ą~y g:ozą. „ . rueprzyto-mny na ziemię i nie odzyskaw-
ldónrch krół(')wi wręczone będą odpo· dziej ludz,kim jest c.ztowiek. r;Zed lku dniami r.ozkaprys~ł inę szy przytomności, skonał po godzinie. 
włcd~ie upominki. . Silnie zbu.d9wane wielkie uszy z du- chłopl7c i za karę postawił go chiadek Tragizm sytu~tji po~osi fa~t, it 

M;ędzy innemł przerabta słę o~ecrue fym brzegiem zdradzają praktycznie w kąCle. • • • . p~6cz starca 1 dziecka rue było wowcza& 
p. alski karabin na wytworną bron my- myślących, energicznych •. żądnych czy- fara ta _9es~cze. bardzi.eJ podra~ruła 

1
~ogo w domu, a chłopak nie :tdawał sa 

ś_liwską, ozdobioną rzeźbami i dedy- nu ludzi. Jeżeli dolny płatek Jest gruby m~1ca, rzucił się więc n~ J?odłogę l PC>- hie sprawy z grozy swego czy.nu. 
kacją. i mięsisty to właściciel jego jest '>kł1m- czip wrzesz~zeć prz~raźli~1e. Gdy wrócili do mieszkania rodzice 

· · \Vojskoyve lotpictwo notskłe zło~y: ny do u~iech cie1esn~h i beiitrnskiego Stary dzrdek zibliżył się do. ;ozkrzy-

1 
zbrodn~zeg.p malca, wsze.t-ki ratunek o. 

królowi. A1ganistanu w darze samo.ot życia. Uszy 0 niezgrabnych phtkach cdane~o md c~, aby go _uspoko1c, le~ kazał się bezskuteczny. 
szkolny, polskiej konstru~cji inż .. B~r:- wskazują na lud'ZI PQ'Zbawionych t~ktu. g Y się na n.im pocbyhł, rozwściec.z011y "" 
tla, wykon~ny w wytwórm pozna1:skieJ, Małe i wąskie uszka siedzą na gło- ..,. •••••••••••••••••••••••• 
oraz i;>rzep1~kn~ album z fotograficzne.- wach ludzi pilnych. czynnych i spo1mj· 
tn! z~1ęc!am1 widoków z całej Polski, nych. Silnie zaokrąglone brzegi uszu są 
~·1dz1aneJ z lotu ptaka stalowego. cechą ludzi samod~ełnych, nie ulega!ą-

Man'a samobó:cza 
w Japonii. 

Samobójstwo w Japonji w dalszym 
ci~u uważane jest za rodzaj bohater
stwa, chociaż tak bolesny sposób roz, 
5fawania się ze światem, jak harakiri, 
~ut stopniowo zanika. Obok wspólnej 
;mier<~i obojga kochanków, którzy dla 
tych czy ininych powodów uważają za 
wskazane rozstać ~ię z tym światem 
najczęściej w Japo.nji zdarzają się samo
ilójsŁwa z powodu obrażone-i dumy czy 
lonoru. Bo też poczucie honoru jest 
;am tak wielkie. że o wrażliwości w tym 
rnkresie europejszyk pojęcia nawet nie 
ma. 

cych wpływom. 
Mate, o wąskich brzegach, leżące 

tuż przy głowie uszy są charakterys
tyczne dla natur trwożliwych, lekJi
\vych, niezdecydowanych. Odstaj<1ce u
szy zdradzają natomiasc.t więcej niepo
koju, ruchli\vości, popędliwości I· napa
stliwości. Prawd·ziwe „ośle" ucho zna•
duje się często u zbró<lniarzy. Takfe 
polączenie niskiego czoła. pfasldej czc:.
szki i oślich uszu jest typowem dłct lu
dzi o zbro<ln:czych sklonnościa~h. 

Jeżeli cab małżowina jest pomięta, 
to jest wskazówką duchowego ubó
stwa, albo etycz.nego skarlenia. wra~ci
wy otwór uszny wskazuje na większą 
lub mniejszą wrażliwość na ducha-we 

Cz.ęsto .się zd~:za n~., .że u:zeń .c'!'J tej manii samobójstw w Japonji był fakt 
uczemca nie ?'lo~n przezyc u~z1elone1 tm 1 żia 14-letni chłopak uważał za stosowne 
przez nauczytcela nagany. Kilku kandy- rozstać się ze światem tylko dlatego, że ł 
datów do ~arlame11tu, którzy przepadli je~o ojciec przepadł w wy'oMach jako, 
pr.zy ost!1tmch wy.borach, uważało za kandydat stronnictwa OI ozycyjnego. 
n.aJwła~~1wsze wsty~ te~ zmazać ~rogą 

1 
Czuł ~ię on bardzo dotknięty docin.kami I 

aamobaistwa. Bo 1aponczyk uwaza za kole~ow szkoJ.nych na ten temat. Nie od 
osobistą zniewagę każde niepowodze- 'powiadał coprawda wcale na nie lecz · · • b I I I me, ~z wzg a to, czy ono dotknie . następnego ranka po og:ło.sz~niu wyniku . ' 
go w mt e lub spo:cie. I wyborów znaleziono chłopaka powie· Z.O.jęcie nasze prz·C'dsławia sf.raw·one og niem wnętrzie. Pt'reZ spalony dach w!-

Je eh orze1aw6w szon~o w zabudowaniach ojca. ł dać mury gmachu ~imnazjum przy ul. K:ruimiicznei. . 
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Mrozy popsuły urodzaj. 
\Uoiewództwo łódzkie edczuie skutki zmiennych pogód. 

Lwów, 15 kwietnia. Iwo w tej chwili ująć się jeszcze nie dają, na. leżycie? rozwinąć. W niekt(>rych woje-1 
Stan zasiewów w Polsce, wobec bez-,jednak7.e ~mszą· być uznane ~a znaczne. wództwach stwierdzono tiż małe ·wpraw 

śnidnej mny i chłodnej, a późnej wio- · Qblic~ają, iż straty w oziminach wy- dzie. ale pogorszenie, jako to w woje- • 
sny, budzi powatne obawy. Specjalne :niosą 12 _ 15 proc. · ~ wództwach: -łódz.Jdem, lubelskiem, biało- I 
badania, p.r.zeprowadzon.e prz~z ~!ówny j Pszenica ucierpiała pr.zytem mniej, stoc1dem, po!eskiem, woły6skiem, i sta- 1 

lQ '!& apo 

Echa porwan10 ·komu- . 
n~sty Brauna. 

urząd statysty~:my, stw1erdza1ą, tz rze- niz h'to. ·. · nisławowskiem. i 
cz-~wiście mrozy i wi~try wyr.ządziły do- I w por6w1u1.n'iu z rokiem 19?? :st~n Naogół !!Of2'ei przepstawiają się' zasie '1 · 

lkhw~ szkoc;ły ~ zasiewach a to na caą ozimin w ąiarcu •r. b. przed~taw1:<ił a.u-i wy żytn niz pszenic.y, pnyczem najwię-
ły:m obszarze państwa. . . I też znaczn1e gorzai. W stopn.faćh kwali- cej ucierpiały zasiewy późniejsze·- r od- . . 

Straty na skutek wymarzmęc1a cyfro , fikacyjnych ozr1<1,czono w marcu stan mianv zhóż. obcych. 
mcwz;w cza n=•~ tHA m 'pszeniei jako. przedętny, a śłan żyta ja- Wogóle ·stan· zasiewów w pierwszym 

- . ko zaledwie nieco wyiszy p.d miernego. okrei:ie kwietni~ prze-Ostawiał się w du-
Dbda'tkowa had;2nia„ pne1'rowadzo- żei ilości' f!ow_fatów .nifej :średniego, a w 

ne w poc~ątkacb ·kwietnia. . wvka.z:iły; ·iż nie1dófych 'pówiatach nawet ile. · · 
w n:ektóryc~ · re~o~ach PolsJd, dzięki . Komunilcat !!łówne10c urzędu statysty 
cien-leiszej . pogodzie, ilastąpiło pewne • czn~go dodaje, ii narazie większe " oba
poJe„sz·enie: ,. . wy. ~ią jeszcze przedwczesne. 4fdyf ewen 

Dotvćty . to zwłao?.cza województw. tu~1nie sprzyjaiąca, ciepła i dci!=tatecznie 
:pPznańsJti~gą •. pom~t'.skiego, • li;.rako.w~ki~, wiI~oJra pogó_da, mo:!e~ ba.rd;Q wtele P?-
go. tarn'onółsk1e110. J,edn:t~{ze w wieJu. prawic. ., . . · , , , . -
rcifonach ltrajti ifoś~ eieoła b~rfa . ies;tcze · - ·,. Ocz~si;ie ,do ' tpkfai l'?{Sody-~ie mo~ 
niedostaf.ec-nia. op!! ,b.,~ło w -da.lszvm cią .. tna ?:2.hczyc .obecnych ś.n,iegów .t- przy

, gu mało, tak, ~że - weitetatjjl nie mo.gła się. tnrozkow. „ „ .. l fii*HW&iLtJS &_IJMM ~WUQ&p4yg ··-

Olga Benaflo, 19-letnia kochanka knm.u, ·: 
nis~y Brauna, jest. bohaterką dnia w ijer. 
lini~. Jak wiadomo, Braun z:ostał porwa· 
ny w chwili widzei;iia się z .nią w wię• . 

zieniu. 
...•.......... , ........•..•.... , 

Z d d I• • '' Bafacza „Prima iw~" 
t · •' awo owy '~ o 1n1arz w pow1ec1e kon!ńsk1m. · 
1
1 operował s'tale w loka~acb Kasy Chorych. . . . · JKoain. 14 kwietnia.. 

. . . ·w powiecie, tutejszym ukaz·ąli się mi· ·I i Łódź, 15 kwietnia. Pewn~~o wieczoru p, Stanisław Gru- SJOJlarze sekty ,,Badaczy Pisma św.'•0 o- . 
. W lokalu, K,sy Chorych przy ulicy szczyńsk1 stał . w ogonku przed apteką ! penijący wśród ·ciemnego chłopstwa. Agi 

. ;PiotrkóWskie.j 17 sfale panuje wielki Kasy Chorych, mieszczącą się w tym sa- I tacja religijna łączy się z agitacją pcility-

1
, ruch. W kurytarzac.h i poczekalniach mym lokalu. . cmą na rzecz stronnictw radykalnych. 
gromadzi się większa ilość osób, oczeku- Nagle uczuł, że ktoś mu sięga do kie- · · 

l jących na leTtarży, co znakomicie ułatwia sżeni. . · Z " ł . ; h. .„„.::,,~'· 
pracę fachowym doliniarzom. Pan G. pochwycił :d<>dzieja za rękę . ' · g1nę ~.,.,.~ Or~ ·i.}.:~;,~· 

I,.· ·.Po1ic1'a nietnal dzień w dzieó notu1·e i wszczął alarm; . . · · J h 1 · • ' 
,,,ieszonKOWe kradzieże, dokonywane W Jak S•ię Okazało, był to 22-!etni .Bto- na me ·anc o Ję.I'°';~:; 

Helena Wilłs, ameryka>1~ka mistrzyni tym. lokalu. Ki!ka~r~tnie fuż przeprowa-,n.isław G?. rc~alr; doliniarz, notowany jll!i Cliaja, Lewkowicz, chora na me!ati-, 
tenni.sa. przyjeżdża do Europy. d~ano n:i'Yet. ~pe;ialne obławy, le;z pla- w urzędt1.e s~edczy~, · . • ch-0lję, wyszła przed pięciu tygqdniami ............ fHDGf g1 złoclzie;s!O:e:i we zdołano wyt~p1.ć. . Sąd . skazał gq na 3 lata więzienia. i dotychczas nie wróciła. Jest szatynlką 

• "'~ ,, · · · .„,_r;;.,, ·, . ' średniego wzrostu, ma lat 26. Ubrana by 

Dziewica .DnhnJn.I'' ni.r~d~I r.y-~fn~~fJ[ln·1n J1•plio. ~i' ~:~f0!1:t~~ir.!:~~~~:~·~· · 
nieomal w adamowym I lłUUlJ I\ 1.Ull ~ 11 l:ilłltl !Hi _U.Jl\~ ;;;~:·n.i••'.~ Tow. Ochrony Kobiet (Zie 

, 'stroju ·' · · Sąd skazał go n.a 2 , lata· więz!e.nia. ., 
wy~piewywala na ul. PomorskieiJ . ł.ódi, 15, kwietnia. ł . ...,... Nie --wiem, .skąd pochodzą te towa- TEATR KAMERALNY. 

frywolne piosenki. . Od kilku fat ~„fabryce „~e~~e;~t· I ry. Ni.e ~ogę ud.zieii~ żadjych wyjaśnień Teatr K:i.me-ral:ny dale dziś dwa prz.edstawie. 
. . „ Młll~r Sukcesorow1e w Rudzie .t ao1a- · - · mow,tł. · · . nla: o god·z. 5 po południu po ccna~h zrużiónyeh 

' ł.ódź, t4' kwietnia. nicki.ej . dokonywano systematycznych . Został · on. natyduuiasf aresztowany.-I wes.:ifą :krotod1iw .. nę Verneull'a „Azałs", wlec.:rf• 
. Wczoraj w ."?CV politja .zauważyła !la kraiziezy tod~ów. d . d b t P~zed sądem · również uje przyzn~ł się :~~t~ą~~·~-~bu k~;r:;~!~hsa;,c;s~:ł ~:;:;,~~= 

oltcy Pomorskie) młod~ dz1e~czyn,ę nie- e~ne1o n a, g Y stw!er zon~ ra.t do ·winy. .' • . . fanosza-StP1J>Owski, ktć ry k>Dńcz.v już sw~ tetw\r · 
mal w adamowym stro1u, ktora śp-1ewała towarow na 8!-f~ę 20 tysię~y .7łotych, ; · Skazano go na 2 lata w1ęz.1ema. . roczną gofotne na icenie łódzkiej. · . · 
frywolne piosenki wobec licznie z.groma-I d~1r.e~tor 1fahrykikA1f 'Jl.!s Szi1ad ~C?sfakno- ~4' l!MM •• nJWS 4GW&& 
dzonycg .przech.oc;lni6w. w1 na w as1:1ą rę ~ przeprcw'1 z1c s ru-

.~~p~e;.°v~~zkę" .· ;ab~an~ · do komisarj'!-- p~~~~c~~d::~f~n~k:c .śledztwo · przy IT.J "· f.„·D. H.1 f,~. ę· ~, .... n2sfn. ~o·•n1·~ . dz·ia111in. rp·zun.1· tu, gd~1e się, okazało,:ze była to 20-l~tnia n.osf,, ~f·nkretne rezulhty _ · &ill:.. ~!UWi . g U~llł U lllUI" .;,.U . I „ 
Stefa.Ii.Ja Za1ówna, prostytutka, zam1eu• Gł ·wn· tł n· L Id R 
kał . 1· p · ·k. · o y ml;l, 5 azy 1er eopo a,sz . . . . 

a .przy łl 1CY.-. omors. te1.37• &aobserwował, . że robotnik Andrzej Ko- utopiła . dz:ecko swoje w s.ta w.i~ pod Raszynem. 
·.Gdy osad;zorio ją W/1areszcie, poczęła eetba· stale pro: ił, by go przydzielono do.. . . _ . . 

nagle wzywać po'mocy. - · nocnej zmi~tny, m~rµo, że pracował w Z Warszawy donoszą: · ł Miesiąc temu przyszło na ~wiat' dziec 
.:._ OŁr1:1l~m się -:- w~łała _ ratufcie &zień. W okresa-ch, · gdy JCocerba przy- W stawie · pod Rasz)inem znaleziono 1ko. Kon0ipka nie mogła znaleźć .nigdzie 

mnie! l'Japiłam się subli~tul · chodził w nocy od fabryk\, b,yły dokony- one1daj zwłoki j-edno.mie'sięcznego dziec- I zajęcia, , 
wane kradzieże. lka płd męskiej. I - Z dzieckiem? - zapytywano ją 

Prtybył-e . pogotowie stwierdziło sy- o spostrze!eniach tych dyrektor do-1 Policja powiatowa rozooczęła ener~i- wszędzie. - o nie, panienko, .z dziecA 
muJację, jednakże 1.1dz.ieliło iei pomocy, niósł policji. , czne dochodzenie i oto jut w parę godzin 

1

1 kiem. to nie... .·. . 
gdyż dziewczyna zdradzą.la objawy zatnJ. · Władze ' zainteresowały się Kocerbą zdołała ustąli,ć nazwisko matko. Wreszde, doprowadzona do rczpa-
cla . ą.lkoholem. Wprawdzie nie zdołano stwierdzić, Jest nia 19-le~nia mieszkanka Raszy- ~y. młoda matka postanowił-. zgładzić 

czy utrzyf.11ttie kontakt z jakąś szajką zło- n.a, Mar.ja Konopka. owoc miłości . 
. diiejską .i nie ~c?w~tano JZ? na ltorącym . _Dz!ewc;zy~na . przed ro kie~. poznała I ~aniosła d~iecko nad bne4 stawu ł 

Młody k·anonier uczynku kradziezy, 1ednak~e przeprowa- n1e1ak1ego .. Sta .n1sławą. Krzemmszczaka, 1 r,zuc1ła w głębię. , :~· 
· · , · d.zono w jego. mieszkaniu rewizję, która który obiecał jej, że się z nią ożeni; . . W parę dni dopiero wyłowili ie m1 • . · 

. %l'OZpl1CZOPY ni~snaskaml i na- ' aała nieoczekiwane wyniki. . Parę miesięcy ' hl·~U l(rzemińszc.zak 1scowi rybacy. · . „ 
. :rzeczo.nq Znaleziono .. ~ niego większą ilość to-I-Wyemigrował na roboty ·do Francj), , po- Marię Konopkę aresztowatao i pne. 

Wy. Słrz·a._ra_ m· '* karab"tnU Warów, pnchQat~< ~eh Z k,ra.dtiety. fZ~cając d:;,·~~czynę, .która była jui W od 
1
rkaza.no do dyspożycjl sędziejlo śledcz• 

•""" • Koc.erba odmowi.J wsze~k1ch zezna1'i. imennym stame. go. 
pozba~i-ł _się życia. „. a_41Was •Hi' 12aH11 ·~111e-.m11in;aw„ '" s + u 

Z. W:arszawy -donon•: . 
w kodat:ach 1 fJ. ar.t. pneciwtotniczej „ MokotQwie,, • rel,onie pi12rw~ze1 bn-

11:.rji 'f zległ się nagle fiuk strzału in.rab~-
nowe„o. 

1 
,. 

U Więzienie 
' .. A wszystkiemu był 

kilkuset ·· kinomanów., 
winJeii zegarek. Do ł~li . wbi~głi prtel'a!E!nf tołnier~e 

U:„rteH okropny ·widok. . • z. Warszawy dono~~ą: . . f sylwetkę . . przyPominafąć~ Złod~ieja. f chodnie i tworzy ~atszy ci~ Oalarii . L• 
Na pQsadce., w ka:tui~ krwi letał . ka.; Godną do zanot.owan:a PtZ)-godę m1ał • Szeclł za nim krok w krok, skr.ęc1I w1xemburga . . Właśnie s~o1kzył eię M~U 

i\Onier Ludwik -Pawliński, pełnil\cy słuibę ,p. Izaak Szapiro, zamieszkały przy ul. ulicę Niecałą i z radością zauważvł; że 
1
. w klnie „Splendid''. Częśt publi.:i:noścl 

dy!U.rMio tta '.sali. . Sm9czej 32. . . szkodnik wchodzi do bramy domu Nr. S r:-~c;:iła się hurmem ku zapasowemu '!:Yi* 
Pawliński strielił do siebie i kuahi- W ubiegli\ środę spotkał na .pla~u .rednym sus~m, ~nalazł się we ~o!;c:e. lśc1ą. a za:.sta wszy ~amk~!ętą bramę, Jęła 

nu. Kula ptzeuyla serc•. Teatralnym !lyn1patyczt'!ego pana, z kto- i z~mknął. drtWFcżłtt, podpa~ł ra1n1enrem, g~·ałto~nie kołat ac. {jciesz?ny pan. s~-
ś ' , . · 1 l'\'ł at chmi t. tym zamienił ki.łka . zdań na tematy ak· klamkę 1 zaczął wrzl?stczec: p;to me puszczał podparte1 klamk:, po-i 
. mier.c nas ~""~ a n Y . as _. tualtie. •: · , · · ' I . - PoHc!af P,olicja! . wtarzając: . 
P~zy a.es.peracie znaleziono kattk~ te1 I . Po r()z.staniu stwier-dził htak ze~a.rka. . . - Co się slało ?--zapytała lak,aś' da· - A mam cię , złod.tieJu. Tertz „ 

treścn , · . . · • . . Ro~pacz , pana S:tapiro ni~ ml.ała ~ra, tna. . . • " · , nic:- ·i.!c!r;kniesz. , 
t.04h1~ram soh,i.e. ,tycie . sam . .Proszę , n1~. Póst~howił p6t,Y st"r~ze~ M , J1la1::11 I , - Złapałem zfod'.l'l tl:iJ·d -: o~pow1e- Dopiero dozorca dC!rtu.~, obletnawuy 

D to nikogo .nie -w101c • . I Teafral.nYm: pók~ ruę -przyłap1e het9zel- rJ z1~ł pan S321piro - on tatn smlz1 na po · l'ęqem ~zworo! ok kam1en1c, spadł p.utta 
Jak wym ka t opowiada fi ko1e~6w ńe.','o ra.hu~1b.. . ~ I dworzu.. • P,za~ko.wi na k~rk, obezwładmł ~o ""° 

d~sp~rata, .Po~odem samóbójstwa były I Dreptał J>.ó chodn:ku. okrą)!łe .trzy . . Musm1y j)l'Zr'P?mm~ć, źe, ?odwótt.e l ~znie 1 V:-YPUśc1ł .__ ytowaną publicaa~~ 
meporo~umleftia s 1t.ar.zeezo11<t,. , dobv, wreszcie wczora.1 w1ectorem Ujrj:ał domu nr. 8 przy lillcy Niccał~J 1est ptl~" O za1~ci uspi!ano ptolokól,. . - .. !\ 



Dziś i dni nastęr.>nych! 
Arcydzieło podług powieści 

P!auryceao.. DBKfJBRY 

u udziałem ulubienica kob\et . 

Iwana Petrowicza. · 

- tt~·. iln~elsi poteraJą 
S-łilbSZYCh ••• " · 

Komunistycznv reżyser p;s.; 
cator wystawił w BerJin e 
nową sensacyjną sztukę. 

· Sł"Ynny .,komunistyczny" reżyser i re 
- Słyszałem, te pan ma brata - pa- \VyjeżdzaJąe. piow1edztatłam ~e-. formator współczesnego teatru Erwin 

lnie doktorze. !awf, ie jeśli n.ie bęc&~e do mrrie PA1 sać l Piscator wystawił obecnie w Berlinie 
· - Tak. Ale mój brat jest zupełnie do codzień, wracam zaraz do domu. to nową sztukę, która sala się, od pierw-

1mnie. n·iepod~bny. . porząidne chłO'J)!isko pisze nawet dwa szego przedstawienia, Sell$a~ją niemniei· 
I . - Ach! 1akże pragnąłlby go poznać, razy dzienni:e. szą od wystawianych popi:zednio' prze; 
musi być bardzo sympatyczoy. tegoż reżysera sztuk „RaspuUn'1 · oraz 
fo!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!~•!'!«!!-!!'•!!WWW!!!1!*!!!*!!!!!!&ll!!!•!.· · ,.Przygody źołnierza Szwe}gka''. 

. Tyta.ł nowej sztuki brzmi: „konjunk-

D · b • • ł r d k • tury", autorem jej jest niemiecki literat ro Ja.zg1 O Z Je. Leo Lani~. Tendencja ~~do~iska - do~~ 
. · rewolucYJna. Rzecz dz.ie;e s1ę ~ Alban11 •. 

N k• ł dl 'f • h · W pewnym zakątku kraju, na pustych . owe zna I OS rze2awcze a mo orn1czyc •. p!oszczystych równinach, wykryto źród-

N k • " h 1 · t • ) ' · • ła nafty. Niebywałe, miliardowe fortuny 
· a S rzyzowaniac U iC ramwa1e ZWO Olą zarysowują się na horyzoncie. Ale pro-
. b' Eł kł f k • · · · · ces doj>ścia do milja-rd6w musi rozwinąć 
l ~egU. - e ry . 3Cl3 f:l3SZ~gO m 3Sł3 po- się st?p~owo ~ d,r.odze w~Iki, w .której 

. " d DI 1 • W .1. · • . - dzięki pomyslnym koniunkturom ~ 
stępu1e naprzo .- aczego U tCa O ·Czan• jedni wydzieraią tłusty kąsek drugim. 

k • • ·tł • ł ł Jk d ł u zwycięta i dpchodzi do bogactwa na.j s a OS Wie ona 1es y o o po owy. silniejsza, najchytrzejs,:a, ~ajbardziej po 
· . zbawiona skrupułów jednostka. ' Słaba oraz cxarującej 

Marelli Albani . „ . Dyrekcja tramwajów miejskich dą- wa się naprzód w bardzo szyibkiem tem- Pierwsze ofiary to trzej wł6czędzj, 
ił.6dź, 15 kwietnia. 1 Elektryfikacfa naszego miasta posu- padają ofiarą„. 

Rety~er. Alelc•Pnd~r RAl:UMNY. ~c stale . ~o z~n~ejs~eni~ il0;ści wypad- pie'. ·W ubiegłym tygodniu rozwie~z?no którzy przypadkowo ~ykryli ~iljonod~i 
Początek 0 godz. 4.30 pp„ w soboty. kow. prze1echan. 1 rueszc~ęśhwych kata-,nowe lamp~ ł~~e na P!'Z~t.rzem ca„

1
1 ~ .Ź!"ó~ła. I.~ odsuwa)l\ „od żłobka" sil 

niedtlelę i święt<J o godz. 1-.1 po pół. str9f wprowadziła ·obecnie łęJ ulicy Zachodaie1, , n1e1s1 Jui nieco drobru rycer~e przemy-
\Wo~w..,..vv~~~„-.YUV. 1 · no~e znaki ostrzegawcza obecnie rozwieszono łuż dr'uty do lamp lsłu. Po nich przych9dz2l z kolei więksi ~ 

l;ftftft>ft8ftft.ftft~ftftftftł dla motorni~zych, rozwi~szon_e na dru· na ulicy G?ański~ oraz na Ziel?iiej. . pochłaniają ich, wreszcie zjaw,ia się. C>,L-
tach tramwa1owych w wielu ~m:ilctach na PrzY. te1 9kaz11 warto zwrc?:cJĆ' _uw.agę brzymi trust, w rodzaju ametykańsk1ego 

Anngdoły O ltl~DI . ~zego miasta. ria p~wien dziwny szcze~ół .'w zWiązku a Standard Oil Company, i ten rekin. roz-
Dllll . W ~ li • Znaki te w fo~ okrągłych tar.cz' wi- .. °':wietleaieni ulicy WólczańSkief. porządzający największerni kapitałam~, 

kl--~-h 1·.udz1·a·c·h·· ·•. szą nad skrzyżowaniami ulic w' iych ~.iewiad~mo dlaczego ' ośwjetlaiąc tę uli- pożęra, tarłocznie ~szystki:h i wszyst:. 
"": . . punktach, cę, rozwieszono la~py tyllco do prz~cz- ko rozkrac~ywszy s1ę twyc1ęsko na zło 

gdzie niema przystanku tramwajowego. nicy 6-g9 ~ierpnia, wo.bee c.zego gdy jed- todajnym obiekcie. 
• '.Jedna tarcza (przed rogiem) żółtego ko- na połowa ul. W61cza1lskiej -kąpie się w · :Walka. „ic1zie" na noie, bez s1crupu-

wedeldn 
1
:-S-ter.nhei·m.- ~oru z czarną obwódką nak~~e zwol- blaskach ele.ktrycznego światfa.. druga ł6w, bez litości. Podstępy, bluffy for\e;.. 

n. nienie tempa, druga {za rogiem) zielońe ...:... od 6-go sierpnia do Zawagz;.kiej 'tonie 'Ie, prowadzi ' do ~rag.ni onego celu. - bo 
Moissi- Hans Jhotna. go koloru z białą obwódką kasuje nakaz w nieprzenikttlonym mroku. gactwa i potęgi, którą daje jednostkom 

. pierwsz~ tarczy. Zwolnienie tempa oba- Elektryfikacja ul. Wólc~ński~i na- kapitał. Silniejsi pożenią słabszych i sa-
R.zecz dzf eJe się w Monachjurn. Wiązuje więc na przestrzeni od żółtej do stąpiła w ostatnich dniach urzędowania mi padają o.fiarą jeszcze silnieiszych ..• 

WedekJnd i Sternheim siedzieli razem w zielo1?-ei tarczy. Ponfowaź obyqwa kolo- starych władz miejskich; które w pośpie Ta walka ~ostała przez autora zobf.a 
kawiarnl dużo gadali, trochę się sprz~- ry InJeszczą. s1ę po obu stronac~ ~arczy, chu starały się zostawić po sobie zowana w szeregu mocnych, r:ealistycz-
ezałi, wreszcie wyszli na ullcę, mocno przeto m~ ostrzeg.aw~ze spełn1a1.ą swą „elektryczną" pamią~ę. nych scen. zaś reżyser Piscator nadał 
podnieceni. · · · rolę względem tramwa1ów, ~ursu1ących . • . . . • im tak indywidualńe piętno, że całość 

Milcząc, kroczyli obok siebie. Nagle w obydwie strony.· 1 me zdązyły . '!ldoczrue doprowadzić wyw-ierl\ - jak to krytyka jednomyśln!• 
Sternheim zatrzym,ał się, schwycił We- Czy ten. nowy sys~e!D • • • rozpoczętego dzieła. ~o .końca.. • przyznaje .,_ niebywale silne, .niesamo. 
deldnda za ramię i krzyknął drżącym przyczyni się do z~eJSz~a ilos~ prze • Nt?we wł?-dze mte1~k1e ~Dl!Y .więc wite wprost wrażenie. 
głosem: · jech~6 n.a slaz~w'!211~.ch ubc J~krla1prędz-:1 uzu~ełmć. b~a!d os~1etle- Naturalnie, przyciągnął Piscator do 

_ Na miłość Boską. zostawiłem w - pokaze niebawem naJbliższa przysz- mowe na .u~.icy. Wolc~a.nsk!01, by nie !>Y· pomocy róWmeż ekran, jak to czynił iut 
~~wlami paczkę z moim mijnowszym łość. ~ ; ;.;_ .. 

1 
ło zazdrosci nuędzy ·1e1 mieszkatiB~ w poprzednio wystawionych prŻez .sie-

_,amatem! ·I · 1 
• bie sztu~ach. , · W widowisku jest więe 

A na to We~eklnd: . .· wpleciony uereg obrazów filmowy~ 
- Rzeczyw1ścle, musi pan ąybko przedstawiających n.p. autentyczny po• 

wracać. bo ktoś mógłby, niewiedząc. sa-m· obo'J•st'wo UPt7enłcy żar w kopalni nafty, pracę robotników 
ie jest tam dramat Sternheima, zabrać ~ w podziemiach itd. itd. Z. 
1>&czke ze sobą! "• 

• • • która przegrała w Monte Carlo 2 m:f j. franków. 
Do garderoby wfelkłe"o alctora _ TEATR MifJSKL 

„Molssłego zapukała mała dziewcżvnka. Jenny Dolain, c6rka ·bogatego parys„ J Samobójczyni donosi ,ie każde~o wie Dzi~. w niedziele. dwa przedstawfooia: 0 go. 

: . - Czego s.obie życzys~. malutka? k!.ego ~~pca, udała się po. uk~ńczeni~ cz~~. wykradała się tajemnie. do kasyn~ d~rri~ 4 po pot. pe) ra:z ostatni przed zupe'ne1~ 
Sptiał melodYJnym. gołsem. · gnnnaz-ium 'Wraz ze swem1 kolezankam1 w1 ciągu trzech nocy przegrała dwa llllll zej~iem z afisza we~oła knme<lla ~atyryczna {\a 

- Chciałam prosić o autograf •. „ - a pod kierunki~m nauczycieli w podróż jony frąnków, które podnosiła z banku, ~iin1erza Wroczyńskiego „Aby il'c". Ceny z.ru-

odf>cirła dziewczynka. · po południowej Franeii, Włoszech i Ni<:!111 fałszując na, c;ze.l(ach podpis ojca. , zoWieczorMn po raz 2-gi poetycka. feryjni.e WY· 

Moissi podpisał. · cach. Pierwszym eh,tpem tej wyci&?c2'!.<i stawiona bańś japGńs>k::1 Klał>unda (autora ,.Kre· 
Nazajutrz do drzwi garderoby · za~ było Monte • Carlo. 'Wycieczka za trzy~ MQ&JL Wlil LOG za* doweiro koła~') p'. l „Swięto kwitnienfa wl~ni'', · 

pukąla ta sama dziewczypka: · ' mała się tam przez trzy dni. która na wczoraJszeJ premJerze uczy1lila 1>6t~ 

- Proszę o iesi;cze ~eden autograf! Gdy ~artego dnia ZriJ.Da miano pu Oszust o ~oo · na·z~ żn.eJ~;~~~rz~;c;taw!enfu dla z-woiąz.ków r.obot. 
,_ Ach, znowu? Jakze Jestem staw .. . . . d 1 d · ·· D 1 . . ..... niczv-ch po raz 3-ri „Śwido wiśni"; 

ny że żądają odemnie aż po dwa auto- śac Slę w a szą ro.gę, pany o ain 'lte . Wl.Skach. We wtorek w dalszym ciągu „Siwięto wiśni". 
v~! . _, można było odszµkać, łóżko w jej poki>· 

_... Nle odparta dziewczynka - ja ju było nierozebrane, a walizy na swe- W St: Louis policja _ aresztowała L. 
tylko chciałam wymienić ten d,rugi na 1· jem miejscu. · - Statera, z zawodu artystę malarza, któ-
autograf Bassermanna! - . . ·h ł * o: , : W kilka godzin polem morze wyr.tU· ry w 66 miastach amerykańskie ' pope -

Pewien bardzo • sła wnY aktor nie.-, ciło na brzeg je( zwłoki. Jenny Dola in nil szereg nadużvć z fałszywemi akci~-
t ! · · k ml towarzTitw akcyjnych, na .sumę oko-

mieckl miał tę sfabość, że eng-agemen miała na sobie wieczorową sukien ę, do ło 1.250.000 d.o1arów. śledztwó policyipe 
swoje uzależJ!iał o.id t~go, czy z~an~µo- której przypięty był pożegnalny list, wy ustaliło, ze SJater używą.ł dla przepro
wapa zostam:e tez Jego m~.ł2:onka, 0 jaśniaiąey pn:ycz)rnę tajemniczej śmierci wadzenia swych malwersaCJ'i 300 róż-
wiele słabsza aktorka. . ' . ' . . 

PewnegÓ razu między owym arty- tei młode1 dziewczyny. nych nazwisk. 
stą a dyrektorem teatru wywiązała się w ss;:s:: w zazwwwa I a &au &iw QllUX ; :StsZEtZ t 

następująca rozmowa. . 
Dyrektor: Pięćset marek ·za wie- stawiał. coprawda swe obrazy, ale nikt Pobiegli na wystawę, przed obra-

WYSTĘPY JÓZEFA WĘGRZYN~ 

Znalkomity artysta teatru NaTOOOW~ - Je
zęf \Vę~rzyn - .przyb>ywa w tych dniach d'O Ło
dzi I w pocz-;i.tku priyszfe~-0 tygodnia ro7poc.zy
ila szereg występów na scenie teatru Miejskie-
go. . 

Jl\>zef WęITTZYll wysła;pi w Jedne.I .z nafpot~ 
zniej~zych swol<'h kreacji. w p0ryi.wa.iacęj ro~ 
Don Juana w nij;gr:1nym dotad w Łoo"•i poema• 
.cle fantasty<;Znym w 7 aktach Zorrill.! w 1>rze
kladzle Stal'Mawa Mitaszewskiego •. Don Juan 
Tenorio". SPTzedaz biletów na pierw:;;ize d'W3 
przedstawlenia roi.pocznie słe w kasie z~a
wfat1 od czwartku. 

KONCERT JUDYTY BOKOR. 
"zór'? Owszem, 1·estem gotów panu to ! nie chciał ich kupować. iem stała jakaś tęga dama. 
"f I · · · Th 1 To mój Młoda wirtrftmka na wioloo.czeli, Judyta Do-.płacie. . . - . ·. ', Pewne~o dnia wpadl do niego zd:v- - Nazl-'Wam s1ę oma. kor, przyjeżdża do Łodzi w czwartek. d·nia Ili 
, . · Aktor; A Jaką gazę · dostaniemy ra- szany w9zny z wystawY obrazów wo- obraz. . • • . b. m., aby wystąpić w saH PłlharmooJi na 16 
~iem z żoną? - . . łając: - To śhczme z ·pansk1ej strony, te mls·trrowsk1m kcmcercie. Występy Judyty Bo-

f)yrcktor: Dwieście. pię,ćdziesjąt - Panię Thoma!' Panie Thoma! na-I pan zechciał przyjść, panie Thoma! -1 kor S!\ wsz<xl"Z.ie przyjmowane z niezwyikfym 
lllłlrek. · ·· · reszcie ma pan k}ijenta !... Przed pat'l-

1 
powiedziała dama - chclafam pana enttr7!'.lzmem. m tei przvjarzd artystki tej d:o Ło. 

• • • - s· ką , ,Oz1'ewczynirą w czerwoneJ· "'· uk.ni"t tv. lko zap„rta~, czy nie wie pan adresu! di;i. "".vw.olat ~śrćid ~loornnów n:>szeiro. mlasta 
~ "' " d l -t- ~ l wielkie za~.nteres()Wl!file. Prasa vrs.zelkich od-

Znany malarz niemiecki Ha11s Thoma -1· stoi jakaś pani, .i . chce z panem pomó- (ryZjera . . który czesał mo e ~ pan- l cleni wYrata sie 0 aTt'·sfoe z wieJkiem ~em. 
przez długie Iata cierpiał nędzę. WY- wić! Naoewn-0 kuni.„ ·NU-eh pan leci! &Skieil'a o~razu~ . . · Pacz.tek o cnclz._ S.30 wiecz.Qrem. 
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Urlop z dożywotni ego więzienia 
r>trz} mał domo.emany morderca dla dokazania swej 

niewinności. 

BID& li .. , Mt me 11 ws ldłli.U•a a 

Ucieczka bandyty w karawan:łł 
Kinematograficzny przebieg bandyckiego napadu 

. w Detroit. 
Jedyny wypadek w krymfnalist.vce J między Dujardinem a panią Jaguet nie O stopniu bezculno§ci bandytów a-1 Zanim jednak Wasilewski i Waller za 

me tylko nit:mieckiej, ale całego ~w;ata I bylo stosunku m;losneg.o. merykańskich świadczy następujące W)' 'stosowali się do rozkazu, bandyci zostali 
wydarzył się przed paroma dn:ami w · Nadto stwierdzono jeszcze, i~ w P<>- darzenie, które miało miejsce niedawno zauważeni przez okno, przez jakiegoś 
Beri.nie. koju sypialnym panował jakgdyby situ- w Detroit. , obywatela, oczekującego przed domem 

Pruskie m~nisterstwo sprawie11iwo- ewie z.robiony nieporządek. Trzej ruewykryci dotychczas bandy- na tramwaij. Obywatel ów przywołał po• 
ści przyz.nało skazanemu ną. dożywot.,ie Qp:nja publiczna odrr:osta się nader ci urządzali napad na piekarnię Indian licjanta Payne. Policjant wszedł do pte• 
więziiernie przestępcy roczny urlop z w1:ę sceptycz.n~e do wyroku P!ZYSlQglych. Village. W chwili napadu w piekarni karni przez drzwi, któremi dostali Siiił 
zienia, chcąc prz.ez ~en czas dokon'lć re- Uważano, ze są<l powinien pyl albo ska- znajdował się jej zarządca Otto Schnei- bandyci. Jeden z bandytów strzelił do 
wi.zji wyrąku o k. «?rcgo spraW1l->dliwo- zać. ~lbo. unie.w:n;ii zarówno pa::iią Ja-1~er i ?waj prac<?wnicy. Elmer H. Waller policjanta, na co ten odpowiedział strza 
śc1 zaczęto powątpiewać. Sptawa ty- guet, Jak 1 J)ujardma. · - i Starusław Was.ilewski. Jak zeznał na- łami. Gdy !fJolicjant ładował wystrzelo.ny 
czy s;ę pomocnika żand.armsk:cgo Du- '(o też obecni-e po 9 latach spędzo- stępnie w policji Wasilewski, bandyci rewolwer, ba·ndyci zbiegli. 
jardina, skazanego w roku 1919 na doży- nych przez Du}ardina w w.ęzien1u, gdzie jbyli ubrani e1ega.n<:ko i robili wrażenie Dalszy ciąg tego napadu rozegrał si\ 
wotnie więz.ienie za mbójstwo tta os<r I na domiar wszystkiego, zachow·mie je- i agentów sprzedawców. Jeden z nich częściowo w karawanie automobilo. 
bie obywatela ziemskiego Jagueta. Sąd go było bez zarzutu, opinja z s.ympatją trzymał w ręce teczkę na akta. wym, na który skrył się jeden ze ściga• 
przys.ęgłych w łnste. rburgu uznał go La j śledzić będzi e zbi'ern.itrie p.izez więź.iia - Weszli oni przez drzwi dla praco~ nych przez Paynego bandytów. Bandyta 
winnego i skazał · na więz.ienie 1ozyw1l't-:- dowodów swej niew:nności. wników - mó~ił Wasilewski - udając wskoczywszy na stopnie karawanu rozka 
nie ale Dujardin nie dal za wygraną i w Rok to długi przeciąg czasu. M-07.11- że kogoś szuka1ą. Jeden nekł: - „Well, zał szoferowi, pod groźbą zastrzelenia 
ciągu dziewięciu lat Z?!- · pośredmctwcm I we, ż.: DujaT<hn zdąży przedstawić po on m1;1sl by~. tut~1. Musi1;'1Y go p;iszulcać" go, jeźdźić różnemi ulicami miasta dla 
swego ad wokat:a Schonb_erga dumagal upływie ~ego czasu <:lOIStatecz.ne do\\7<?-

1

1 W teJ chWll. 1 k:udy z mch ~ciągnął re zmylenia pościgu. Jazda ta trwała okO:. 
sie rewizji procesu.. dy. - wolwer, poleca1~c nam podnieść ręc~ do ło 2 godzi.n. 

Dwa razy odrzuoooo jego żądanie z * góry;. Po zab;aruu 2-0 ~olarów Schne1de- Gdy bandyta przypuszczał, że zatarl 
powodu „braku nowyeh d-0wodóww" aż Poważne braki, jakie wykazało 

1

. rowt, b.andyc1 rozkaza!1 t?U otw?rzyć ka~ za sobą ślady obrabował r;zofera z całej 
wreszc e obrońca zwrócił się do mini- ś1edztwo z 1919 r. trumaczą \{ryminaliś- sę ogwo~rw.ałą, w ktore1 unu~szczone jego gotówki w sumie 15 dolarów i ulot 
sterium spraw wewnętrznych. Tu ur Lię- ci niemieccy n·enormatlnemi stos:.t'1:k.łmi były . p1en1~d~e z t~rgu. dziennego: nił się na jednej z ulic. Dwaj pozostali U.• 

du.il-, któremu powierzono tę spraw~. jakie pancnvały jeszcze w 1919 r. w po- Sch~e1der osw1:idczył, zę rue 2:na kombi ciekli na samochodzi~1 oczekującym u 
z.naiad poważne usterki w pro..:edu;ze Licji kryminalnej Prus Wschodni.:h. naC1J1 zeg2:1'-0wei kasy. W czas~ r<;>zmo- nich przed piekaruią. · ·1 

ł wyraził pogląd, . iż wyrok moie być Pod oknem poko~u, w którym wyda- ~ Sc~ne;dera z bandytą, ~oz~stali. ~u Zaznaczyć .należy, że napad odbył sit 
niesprawiedl. wv. rzyto sie morderstwo znaleziono jeden s:U ~me 1 Wallera do ~ołozerua· s1ę na w biały dzieAł 

Wobec tego, mi'flisterstwo ~praw!e- ślad stopy. ziem.i twarzą do podłoi1. ,~li' 
dliwołci postanow to udziel:ć s.kaianernu Siad ten nie został nawet m1icrzonv. :"-
rocznego urlopu i tern samem urnom- Podobn.ie, rewolwer, k.tórYm dokonaąo 
wić mu zebranie l dostarczenie Jowo- zabójstwa, znaleziono dop'ero w 10 dni 
dodów S'"ej niewinności. potem za piecem, a drugą wys:rzelJną I 

Czy mu się to uda, nie wiadomo. kulę znal a.zła przypa<lkow.o służ \Ca d<r 
Pewne światl<> rzucą na tę kwestię o- piero po upływie miesiąca. . 
kolicznośc1 samej sprawy. Pst .JQIW 1H ew;~- EW 

Pomnik małpy w Londynie. 
Ulubione zwierzę będzie odlane w bronzie. 

Oto ja'.1: się one przedstawiają. 
Du:ardin był pQmocn~kiem te~n:cze

go w majątku obywatela ziemskieg-o w 
Prusach wschodnich, pana Jaguet. Pew-

Riaboszci yk podp•Eu]acy 
· cieki bankowa · 

nej nocy .z sypialn: tlla.Hoiików Jagud Przed .kilku miesiącami zmarł w Tu-
rozlegly. się S!rzały. . . rynie, w szpitalu Sa.n Giovanni pewie"n 

Ludzie, ~t~rzy na~b1:eg:U zna,l~~h pa- I bogaty emigrant, który niedawno powró 
na .~aguet .c1ęzką ~an '0!1f'go. w łozk~. a dł i Ameryki. Sługa szpitalny znalazł 
małz~nlrn Jego tw. 1erdz1t~ ze ?bud~·~-1 w ubraniu n.iebos.z<:z)'ka książeczkę cze
szy s.ę na oc'.gto~ strzałow, u1riała Ja- kową i wybadał, że zmarły posiada w 
k~ postać _ac eka;ącą prze?. okno: . Pr~e- · bruiku na rachunl<u 12 tysięcy dolarów. 
:az~na P.<>b1cgJa.po .P?mpc d<! ~o.koJU Du- ł Na podstawie sfałszowanych podpi
Jard 'fla. I za:sta:la go Jakoby sp1ą~ego. . sów podejmował pow?li całą sumę i pro 

Oskarżenie opiewato, że Duja rdin wadził hulaszcze życie wraz ze swą na
wraz z żoną Jagucta zamordowali oby- I' rzeczoną, której wynaiął piękny a. parta-
watcla. m,ent i obsypywał podarunkami. 

Przys'ęgli UQiewinnili kQbietę, mię- · Po ośmiu miesiąca<:h wys-zło dopiero 
.dzy innemi nask.utek stw:erdzm11a, że ·n~jaw oszu:;two. 
IE - • ~ 

W stolicy Anglii ma stanąć pierwszy I Stwierdzono, !ę jest chory. Wzywano 
na świecie pomnik ... małpy. Wyobraża naj.umkomitszych ·weterynarzy i nawet 
on w bronzie ostatnio zdechłego szcze- najgłośniejsze powagi wśród lekarzy „od 
gólnie ulubionego przez publiczność, ludzi". Wszystko nadaremnie. Joe poże.. 
prz;edews~ystkiem dzieciącą, mieszkań- gnał się ze śv1iatem. 
ca londyńskiego ogrodu zoologicznego, Rozpacz była ogrom.na. Nawet naf. 
sżympa.nsa Joe. , . poważniejsze dzienniki uważały za ko-

Szympans ten odznaczał się niezwy- nieczne poświęcić bied.nemu szympanso 
kle · miniaturową postacią,zachwycają- wi serdeczne wspomnienia. Ktoś nasu
cym wdziękiem i uciesznością, imponują nął pomysł, ,aby pamięć Joe'a unieśmier 
cemi zdolnoociami akrobatycznemi. telnić. Myśl ta zyskała poklask. Kicrow. 
Lecz .- C'O rzecz najważniejsza - wręc~ nictwo ogrodu zoofogicznego zdecydo 
artystycznie grywał na harmonji i stan<> wało się rozpocząć prace nad wz.niesio. 
wiło to jego najulubieńsze zajęcie. Co, niem pomnika nieodżałowanego uym• 
dziennie wielkie tłumy podziwiały go, pansa u wrót ogrodu. Jeden z wybitnrclł 
zasłuchane. artystów przedstawił już projekt. Pom 

Przed · p. ewnym czasem Joe nagle poti' I nik stanąć ma w naj""bliższym czasie. 
mutni~l i przestał grać n~ harmonji. · · 

txXXXXXXXXXx-~~cocooooJ ~ówi, że narazie o opus~czeniu łóżka Jrena otworzyła uchylone drzwi 
. „ , ruema mowy. skarbca, przylegającego do gabLnct11 

I - Nie martw się Iruś, wsz~stko hę- Dreszera. Weszła tam i zapaliła .'..w ia· 
BBR!vBRBAU)(. dzie dobrze. tro. Żelazne grube drzwi ogr:iotrwatei 

} - Boże, jeszcze ten ~tre1k teraz. kasy pchnięte widać silną dłonią Loren~ Lu Da nad Łodzią I Tego jeszcze ~rakowało. Papie nawetł1 ca, stały otworem. Pęk kluczy tkwił 
j gazet nie można dawać do ręki. tak go w zamku. 

Sensa yjna µowieść z życia łódzkiego. i byle drobnostk~ podnieca. Maksiu dro- - Długo jeszcze, wuju? ,_ zawofala 
1 gi! wszystko się wali na mnie. Korn-1 Irena dla uśpienia czujności Lorenza. 

~ xxxJDOV blum ~ dalszym ciągu zasypuje mnie - Już ko11czę. Co tam robisz? 

43) swemi ofertami. Zaszachował ~apę, in-1 - Nic, nudzę się, pośpiesz się wn.,łła 
tryguje z Porschem, cóż to za · okropny - odpowiedziała Irena, sięgając rów:-.' 

- Z sąsiedniego pokoiku, gdzie wprost' terję. Pra~a przeciągnęła się do go- człowiek - żaiita się półpfacząc Irena. nocześnie po dużych rozmiarach ko-
drzwl staf o pianino, prawą zaś ścianę~ dziny 9.'.ej wieczorem, a choć Loren.z - Oświadcza ci się? - spytał Lo- · pertę, leżącą na górnej półce. · 
zajmowało od podlogi tuż do sufitu bły-j był od 7-ej rano na nogach, jednak w renz. Serce jej waliło potwornie. 
szczące lustro, dobiegl przytłumiony · dalszym ciągu wytrwale tkwił w fotelu, - Narzuca mi się bezceremonjalnie, Irena spojrzała na pieczęcie lakowe: 
izownek telefonu. skulony nad biurkiem, na którym leża- wiedząc, że wyjdę tylko za Stasia. Prze litery M. K. śwladczyfy, iż wYbór lre--

- Slucham - zameldował Roman. ly całe stosy ksiąg i papierów. cież to jest nietakt w najwyższym ny był trafny. Koperta zniknęła pod 

- Tak, wszystko gotowe, prosze w gabinecie panował półmrok, kry- stopniu. swetrem. " I -~4 
tvielmożnego pana. Cztery nakrycia. ształowa lampa stołowa rzucała niesa- - Miłość, milość, Iruś. Lorenz chrząknął, zapalił pai>ieroa. 
Tak, słucham. Owszem węgorz Jest. I mowite cienie. - I ty tak . mówisz, wuju? Czyż i głośno począł iamykać szuflady, 

Roman z uśmiechem odłożył slu- L . t . d Kornblum potrafi kochać. Brzydzę się - Iruś, id.demy - zawołał do, lrenJ. 
chawkę, wyjął notesik i zapisał pierw-1 orenz :az po raz zaciąg~ się ł Yb: nim. wchodząc do skarbca.. 

. D 1 b. _ „ mem z papierosa, wypuszczaJąc z gę lj •• · 1 
d . ,..; tr 

&Zą uwagę. „ arna u 1 węgorze • · t d ś 1 l . b. k 

1 
Irena wstała, przeszła kilka razy po rena dla o wrócenia uwal>. ZJ"· 

Notatki te prowad~ił dla Porsche- • Puc ~o w at 0 szaro - rue ies awe gabinecie, rozglądając się, Jakby pierw- mała w ręku futeral z pe:rlami mat!( 

kt , · · ł · d · smugi. · t t J b ł l daj l ,!, • go, oremu meraz mus1a Je o czyty.- W bi r 1 d 1 szy raz u a y a. og ą ąc e uwaL..me. 
wać. Porsche nazywał te lektorskie . urzde .panowat akc ~za, 0 m erza., - Nie przeszkadzaj sobie, wuju. Mu - To prezent zareczynoWY mateu 

, . R h ·1 i na miaro amym Y amem zegara. • ł k ś . ć i h kl t j j i d i r L czynnosc1 omana „c w1 am wspom- Gd . • dd r d bl l ł h s1a am omu zw1t;n;y s e ze swyc wo e - pow e z a orenz. 
nień„. zies z 0 a 1 0 ega g uc_ Y szum. trosk. Zaraz się wynoszę. - Kocham te perły - odrzekła lrł 

- Ciekaw Jestem co to za damulki 
1
. Tl 0 na korytarzu woźny łroterował __:. Zaczekaj chwileczkę Jut kończę na, gładząc Je czule. . 

d · j p h d · A· d · mo eum. · 4 ł k d · lk ó.d · M · też · b d I b·t I zis1a orsc e sprawa .z1. z wie pa- Kt , k ł d d . ~ -- · - · prace, za ma y wa rans p l z1emy - arJa Je ar zo u 1 a, n.,.. 
ry naraz. os zapu a 0 rzwL razem - odpowiedział Lorenz, zagłe- stety nie prtynlosły jej szczęścia. 

Ostry sygnał trąbki samochodc.wcJ, Lorenz podniósł zdziwiony wzrok; biafąc się z powrotem w papierach. - Przecież była szczęśliwa - zai. 

trzy uderzenie gałką laski w drzwi fron do gabinetu weszła Irena Drcszer. Irena której Lorenz ufał całkowi- kończyła Irena. 
towe i rozbawione towarzystwo wpa- - Dobry wieczór, wuju. cie, zm;liła czujność wuja, podeszła po - Ale krótko, Iruś Bóg nie pozwolłl 
dło do mieszkania. - O tej porze, cóż cię tutaj sprowa· cichutku do otwartej naoścleż kasy, jej ujrzeć 'siebie w tobie, w swej córce. 

Tcgc.ż wieczoru Lorenz, korzysta- dza? - spytał Lorenz. gdzie zazwyczaj chowane były księgi I . Z piersi Ireny, której nerwy I tak 
fąc z unieruchomienia fabryki, pilnie za - Pozwól mi odpocząć chwilkę, handlowe i chciwie poczęła szukać wzro znajdowały sie już w silnem napręte
jął się ~tudjowaniem ksiąg handlowych, przyszlam pieszo. ... kłem na wszystkich półkach zalakowa-

1

1 niu, wyrwał się dławiony spazm. J 

korespondencji i rachunków firmy Dre-1 - Jak ojciec się czuje? Lekarz był? nej koperty Kornbluma, o której słysza- Lorenz objął Jrem:, która z wdzl~ 
szer, przegl_ądając uważnie miesięczne - Nieco lepiej, lecz strasznie dener- la od ojca. Niestety, śladu jej nigdzie czności(ł przytuliła sie do ukochanep 

bilanse przedstawio1ie mu przez buchaJj wuje ~o bezczynność, a dr. Ha.uptmanł nic bllłO. ,_/ wuia. .;:- r DJ.c.n.,). · .& 

r 



Widmo głodu zagraża światu. Jót are to itti ti~t:ał" 
Za 60 lat ziemia nie potrafi wyżywić ludzkośl·i. 
Ponure wizie amerykańskiego profesor.at Basta. 

,.Ludność ziemi ro~nie jak lawina! lmiljon6w kilo~ramów środków tywnoś- lotnictwem itd. - ludzie ci głnęh"by z 

. -.-
Sensacvine szczegóły 
abdył<ac;i cesarza 

W1th~tma. 
Istnieje obecnie na nemi dwa razy tyle 'ci, co roku trzeba.by uprawiać o 16 od· głodu.„ 
ludm, co przed 100 la~vl Przyrost osiąg„ 

1 
jnów zie.mi więcej. Ohl~czył więc Pitki?, , Jakie z. t~go .wyjście? Prof.F1St ~n~ ~wlad::!k abdykacji cesarza Wilhel· 

nął punkt kulminacyjny! Wydatność ~e (Pominawszy zup·ełme do uprawy nie pedno: zmnte1szyc rozrost ludzkosc1, ma, ppułk. A. Ni:mann w wydanej śwle 
ziemi !est niemiłosiernie, z niezwykłą , nadające się kraje podbiegunowe( rezer ~mnieiszyć przyrost ludzi ~ tych kr.a: żo książce pod tyt. „Cesarz i Rewolu
rozrzutnośdą wyzyskrwana. Jeśli przy- I wv. ziemi starczyłoby za~edVfo na 60 lat. 1a~h, .które są JUŻ przelu~mone: . Mn.1e1 cja" tak opisuj~ dramatyczne chwile te
rost ludzi nie zmniejszy się i to szybko 1 T. J. po 6ś Jatach cała z1em1a., gdyby na- dz1ec1 nmszą tnatki rodzić mme1 kobiet go momentu dziejowego. 
_ wówczas będą zmuszone kraje prze- l wet zdziesięciokrotniał~ jej wydajność zostać. mc:tkami... • . . . Rzecz się ddeje w willi „Pralneuse„ 
ludnione {Europa i Japonja) jeszcH 'wskutek nowych tech1:ncznych wynalaz- Taka 1est materiahstycz_na i utylita- w Bclgji, gdzie mleszka cesarz. Przcd
przed upływeą> bieżącego stulecia wy- \ ków -;- nie. zdołałaby wyżywić hyperpro rystvczna teza amer~k.ańskiego profeso:. miotem rozmowy jest rewolucja w Nad 
slać olbrzymie masy ludzkie do czę~ci dukcja ludzi. Wtedy nastałby. czas - gło I ra: Jest to po.nura. WlZja, która - szczę 

1 

ren:i, która przybiera cod~ie1i na sile. 
świata o rzadkiem z~ludnieniu; ~raje, I du; w asfalto.wy.:h o~brzym1~~ budyn-,śc1em - tkwi wciąż Vf tec.tet~c~ycb Wt~m ktoś melduje o przybyciu tfin
które teraz przeludnioną Europę 1 Ja- kach, otoczeni cu~am1 te7hn:k1,. prze!)Y- P.rzesłank~ch .. Praktyka !edn~lt nie .hczy denburga i gen. Gron era. Wkrótce obaj 
ponję zaopatrują w środki żywności, ~ę„ <:hem, przer?żn~m1 11latw1e01am1 kultu- 1 s1,ę ~ tak1em1 abstrakcy1neou docieka, wchodzą i pytający wzrok Wilhelma pa 
dą musiały pracować z zestokrotną in- ralnem1, radJem, teltgraiem bez, drutu, manu. da na marszałka. Ten prosi wszakże 
tell$ywnością, by napełnić swe spichle- USA u żuu w •tu W&CRZZ ZEW ' w •rr aby cesarz uwalnił go od obowiązku i 
rze. Kraje te nie będą więc miały nad• . wskazują na Gronera. Cesarz godzi si~ 

~~a~~o~~~!;o~:~e~;~ro~:r~ ki~i!~hia~~ Szczyt wdzf ll'zności ' ł noświ1. CEn:a. I G~~~:~j:a~!~a ~~~~i. Jak dz:*on po„ 
rope1skich ·. · . • 'IU IM 'i . . grzebowy dla monarchy, ArmJa uległa 

Te zdania: hr~iące 1a~ohv tr'ba. a- O'dsiedziała za szwaoierkę d-miesięczn~ karę więzienia demoralizacji, baza zaopatruiąca wuj-
larm.owa, zna1du1~ się w natno!"~~eJ ks~ąż ~ · "1 . ska w żywność nad Renem - w rę-
ce. P· t. ,,Ludzkosć na .rozdrozu • napisa W spokojnej wiedeńskiej rQdzinie • roz spos[>b, .8* wreszcie donieśli o wszyst· kach rewolucjoni'stów. Walka z nlmł 
ne1 przez profesora un1wersytetu Edwar zegrał się cichy dramat, .zakończony kiem władzy. Przypadlo to wła.Snie w jest niemożliwa i beznadziejna. 
da ~· faE~a.t t • l't k • t przeł! kratkami sądowemi, a dowodzący chwili, kiedy Rosa J. od~iedziała wyzna Hr. Schtilenburg podsu\\:a szaloną 

r!' · . as s awia po 1 Y om. socio .°: 1ak dalece sucha litera prawa odbiega czony termin. , _ myśl walki z ruchem rewolucyjnym. 
gom i biologom ~społczesnym pyt.anie. od prawdziwego życia. , Na głowę . nieszcżęsnej . rodzmy spadł Gen. Groner sprzeciwia sie. Jest zda
., Czy Europa s~61 wprost . I;>atologicz.n~ Oszczędna iona i matka rodziny na- nowy cios: Roza J. została pociągnięta nia, · ze taka akcja byłaby bezcelowa. 
~zrost ~ud~ości. c~~e zknje:~zyć:. pok.i I była o·kazyjnie skórę, aby z niej zrobić do odpowiedzialności sądowej za wpro- i Zresztą rzucenie has!a walki przeciw„ 
1ehzczd 1es mozno c 1 odo~iz~CJld czy 1 dla siebief mę~a i dwojga dzieci tanie wadzenie w błąd władzy, a p. Hermina I ko ojczyźnie mog-łoby, zdaniem jeg°' 
.\ce • ~stos~'va.ć s.wett za u nten;e. 0 ~o I obuwie. Skóra ta widocznie pochodziła za namowę jej do teio pr.iestępnego cz}' 

1 
spowodować 'straszliwy przelew 

z iwosC1 wy yv~:~mia 15? -:-tSczy ~z za~t~ I z kradzieży i riabywc~yni jej została ska nu. Przytem c;>~tatni,ą r?~mi~ ~fę, osa· krwi. . - -
rza doprowadzic do takie.,,,o przeludn e zana za kupno kradzionych rzeczy .na 3 1 dz.ono natychm1ast w w1ęzaeruu dla od- C • · d ż t • t · · 
nia, . których '.edynem następstwem ~yły I miesiące więzienia. , . - bycia. kary z . pierws~e-fo wy.·oku. h eszarz . osw1~ cbza, . e. etzbl~~k~ .11ze by chyba tv11~o masowe mordy WOJDY • • ": • c ce. aw1eszeme rom Jes 1s 1e. _ 
chorob dł6d7". ' . ' - Zapanowała z .tego ~wodtt nieop:sa • Sprawa .ta odbyła się. w tych dmiac:h clnv.tlą jego zawarci~ ~csarz odprowa-N '137• 0· t h . k • tk' na rozpacz w całe1 rodzinie, a sprawa ta i przyprawiła o głębok~e wzruszerue dzi swe wojska w porządku do oj.. 

- ~. . s ~onac swe1 slą 1 prze~ro i przedewśzystkiem trzymana była w naj- przepełnioną salę sądo'wll. . czyzny 
wadzie się. stara profesor East analizę I głę.bszej tajemnicy przed 84-letni~ cho- - Byłam ztSubiona - zeznawała p. • - ~ 
tego p~tama. • · rą babkę, którą podobny cios przypra- Roza J., odpo.:.iadaiflca z wolnej stopy Na to ?<1powlada . ~en. Grone~: ·' 

Pro.esor East na podsta~1e faktów, wiłby 0 śmierć. . _ a szwagierka moja_ mnie : wyratowała, - WoJsko powróci w spokoJU i po-
na~ko~o z.!rndan~ch, - ~t~ierdza, . ~e I Wyrok j dnak h'-zeba było -odsie- pomagała mi ona ·stale w ittojem ·· cięż- rządku pod wodzą s~~ch generałów, 
mytą. ~tę wiel~e ci op~ymtści, którzy Wl~ dz.ieć, nies~ zęście ~usiało :wyjsć na. jaw ki em .życiu. Wszyst~o; co . ty~k? posia- ale nie pod ~odzą naJJasniej~zeg? pa~a! 
~~ą, !z ludnoś.c potr~ft przy pomocy me· ; Gdy szwagierka pani Hemu.ny P. ohara- dam, mam do zawdzięczenia 1e1, ta suk- Oczy Wilhelma zapala.Ją ·Slę gme-
cnantcznych 1 che~:czl'!y~ wynalaz~ów 1 wała się przyją.ć tę karę na siebie. nia, którą noszę, jest darowana mi przez wem. · 
wy~a~osć produkcr hemi t~k z~3k· - Zrobiłaś mi już tyle dobrego w ty nią. To co uczyniłam, nie jest przestęp- - Czy wojsko mi ole przysięgało? 
szy~, t Y zal pdanośw:i a armotn1a mtęd ·tyk clu - rzekła ona - ie nadesda chwilaf stwem, lecz ob<>wią:zkiem, który winnam - wykrzykuje. 
wzros em u ?0 ci a ':'zros ':m pro 0 

• 1 abym ci się mogła o.dwdzię('r:yć~ Jestes była wyoknać. · · - Tak„. Ale to ju! dzf! fikcja -
t?w ży~noś~i. <?ptymistyczn1 społecz· 1chora masz dwoje dzieci matkę starusz --..' A ·czy stara babka wie jll! teru o d · d ł . nicy, wypow1ada1ący ten błędny poglą.:ł, k k' . . . • . . . . ? · ·' d . o powi~ a genera • . d . . . • t d . ę, t6ra nie przezy1e tego n1eszczęsC1a. całe1 sprawie. - pyt.a przewo mczący. Twarz cesarza drętwieje Poruszo-
~ro k~ielaJ~ iię,. z~. now~ cy1s ~i;th ~dospo Ja jes.tem samotn~, pozwól mi więc to ~ .. Pani Hermina: - .Nie, po~iedziano ny głęboko udaje si~ ze ws;ystkimi ge-. ·, 

ar i r? ne1. e1?1e1 i rac1ona me1 o owa uczynić. . . 1e1, że z przyczyny mer sęrt=ower choroby ' . 
ne rośłtny 1 zvner~ęta doi:riowe, albo. na·. , Po długich wahaniach i wewnętrznej wyjechałam do .Marjenba.dtł. Pisuję do ncrałami do parku •.. " 
we~ .„syntetyczne . ~ro?ki żywnośct 0 7 walce, propozycja ta l'!ostała:, przyjęta i .niej listy z więzienia, datQwane. z Mar· • Tymczase1!1 t;lcfon ptzynosł raz ~o 
mo~ł1w1ą łudzko~Cl .ta~1e ~ame:. a nawo. pani Rosa J. zgłosiła się do więzienia joobadu, na które mąż mój nakleja czes· r~z „ nowe ~y1eśc! o .dal~zem szerzem1' 
moze leps.ze ?dź~w!an1e się. n•z. doty.:h· · dla odbycia kary. · · kie marki. . . s1e rewolucJ1 •. Po;_a\\lta się. następca .tro-
czll;s; ludzie ~ wciąz powołu1ą s:ę na roz Ale, jak to się zdarza .niemal zawsze, sąd z zarzutu n.amo\vy ·do oszustwa n~. On ~ów~ież Jest zdama, że. woJsk? 
WÓJ ludzkości,. który z okresu pastewne: 'sąsiedzi, którym wiadom-0 była cała I władz uniewinnił p Herminę, ,pani Roza nie ~~ się uzyć w walce przeciwko OJ• 
go d<?prowad~ił do okres.u ~ospo.~arw sprawa He.rmbly P. i którzy wied~ell, ż. e \jednakże za tę . . ciężką przewinę została czyzm~. ~o dfuższym namyśle ~~sarz 
rolnei, a z lei .do „stulecia .:e~hn:ki · zasądzona ona została na 3 miesiące wię ukarana zaledwie 6 aniowem ·aresztem. decyduJe Się abdyko\yać z JtOdnosct ca-

Ten optynuz .fest - ~tJ„ymu}• pr~. zienia, widząc ją c~ co dnin w sklepie Obie ko.biety ze łzamf w oczach dzię ~rza, lecz zatrlymuJe .tytuł króla Prus 
East -. zgoła rueuzasadn1ony. L1cz;y się ·męta, jęli ją szantażować w roi.maiły kowały za łagodny wyrok kary. . I naczelnc~o wodza wo1sk. 
on ?ow1em tylko z. ł'?m: :te u~ało 5tę le· Czas płynie. Nadchodzi wieczór. · 
cbnice nowoczesne1 z~~ększyc prf)dukt:y .: I · · · , . d 
wność roli, ale nie licty się wcale z tern; oto !' d.rz~iach l?rowa~ząc~ch O 

:!e ilość ludzi na świe.:te rn.;n.a uybdej Pos·1ad· a· c·z· kil n~1····~ę· kszego diamentu. salonu p0Jaw1a Się CZYJ.aś postać I prze-ni:! ilość produktów tyM!oki. Jl W „ rażonym głosem wol~. . . 
Opiera on awe wywody ns. następu- ._ Czy moJ?e prosi.~. aby naJ~a~nłeJ-

jącycb danych cyfrowych. LuJzkość w Jest nią aktorka Peggy Joy·ce, _strzeżona usta wicznit SZY pan zechciał prZYJSĆ na chw1h;? 
r. 1800 liczyla około 800 mit;„now 0!6.b. · · Cesarz skacze od stołu, za nim kron. 
Jest to rezultat tysięcy, dz1e.~iątk6w ty- . przez detektywa. prlnz. Przybyłym jest 2'Cnerał Oonlard.-
sięcy, a mote i 1etek tysięcJ ht .\le w • • , • Trzyma on w reku papier. Ciężko od<ly 
.ią~u 100 lat ialedwie. w .:141?11 19. go stu Donosiliśn!Y Jut ~eg'O cz~su, .~e ko- go zna.Komlc:ie. Umie ~ st~ . trzymać. w cha. zc:by mu szczękają. łzy cieknl\ po 
'ecia ludz.ko~ć się podwoiła I Dwa razy blctą pos..ada.J~Cą naiw1~kszy .1 llciJWStl~- ; od~>~1~11eJ Olllcglośc" rue zwrac~J:\c ·policzkach. . 
iyte lud~ urodziło się i tyło "" swiede. nlaJszy dJamt1:11t na ś.w1t..>c1e, JeSt od kił·· uiczyJcJ ~waig1., nie spus~ia m<>NJrO _ NajJaśnJcjszego pana pozbawiono 
''fatomiast w ksi"!ce swej „Must we ku tygoom ameryk.a~ska ak.torka f.1~110-

1 
skarbu am na cłlw,Je z oka, Je~dl go we- tr nul 

fight Japa n„ udowodnił amerykafl~ki wa .. Peggy Joyce, ~tora uabyl'd_ na li~y-, · zmę do teatru. lub .na spa~er. . 
0 

_ Co? Ten człowiek mówi w go-
uc:zony Pitkin, te ......, gdyby przyrost lu- ta~n w Nuwym Jorku wspaniały dJa- . Łatwo. poiąć~ ze artystka filmowa rączce? · 
dzi pozostawał taki •am jak dotrcht"ra.& meni za. k.wotę J00,000 do.larow. . 1 .test bardzo d0un11.1~ z pos1a~anla kle,110- _ Nie. czarno na blatem widnieje VI 
trzebaby produkować ro~znie 0 IO OOO Wła~c~c1doka te~o. kleJ110tu ~r:re~y- 1. tu ~ak .olbrzyul'leJ. war~ŚC1. . • dcp1.:~zy: •• Ccsan 1tbJyko\\'ał juko nie-

Odz·e iest najwięcej 
samobó;stw? 

w~ obecme w Pary.~u 1 oczyw.śc.e pr~y· • Ten ce11ny harmen oświadezy mteckł cesarz 1 król Prus. nctl'ł.,;t,ca tro
WKl.lła le sobą swoJ cenny d.ram~·1t. ~a- ' ła - je~ o 60 kar;.itów clęuzy •"1 ~h·n· nu zrezy~uował ze swoich J>raw. Kan• 
r?w1_1-0 ~a wa tego ko~ztownego kamie- nego dJamcntu krótuweJ an"lclskieL -u- clcrzcm IJ4lń.\il wa został zamłiUsuwany 
n·a, jak 1 uroda młudeJ aNys-tk., Pvł~cz.o- 7hod~ccgo za IWlJ~s11a111aliuy ~~!"'~ń, ·~bl·rt„. 
na i.e Whopaulałośetą LOAlet. zwrac:iJą r:a Jaki Jest w. pos:adamu kob.ety. MoJ J1.t· A więc zamach stanu! 

Komisja· Ligi narodów ~rządziła nią wszystkie lornetki w Wielki\!j Upe- ment waży dokładnie 200 kar.nów. We- . Ces· k k j f • 
..:iekawe zesrawienie, dotyczące same:;- rze. , I dtUIY orzeczenia amerykańskich riec1..o- _arz wy rzy u e przera ony • 
bój5.tw w wiekszo~cl krajów europej- Odrazu po przyb}tciu do Paryża m•ss znawców, kamień ten posiada wartość - ZJraJa. beiwstydna. ubur~aJąca 
sk.1ch. Cyfra przyl>liżona, bez dokład- Peggy Joyce została zaatakowJ.aą "rtci 400,000 dolarów, a, Wiec nic.tylko nie zdra~ą! 
ny'ch danych z Sowietów i nlt!któr}11.!h od<lziaJ r~porterów, któuy' t pewnym pr·zepfacifam go wcaJe., ale naw;:t kupi- 1 ymczasem rewolucja zatacza. co-
krajów bałk;;ińskicb, samobójców wy- rozczarowani.em skonstatowali, że p.ę· hun taPJo. lstiu:eją wprawdzie Ji.irnen- raz szrsze kręgi. 
nosi 50.000 w Europie rocznie. NaJwięk 

1 

kna amerykanka miała na sobie wp.raw- ty, które wskutek jakiegoś zab:.itwle:1ia Pozostaje je. dyna tylko droga ratun-c 
szą ilość samobójców zanotowano w dzie kblka cennych klejnotów, ale nie są cennf.ejsze anlżeil mój dJaml!11t. Mam ku ucieczka do tfolandji. 
Czechosłowacji i na Węgrzech, gdzie 

1 
przystroi·ta się w największy Ują;meut tutai na my~li sławny djament r6?.owy, 

na 100.000 mieszkat1ców wypada 26 sa świata. t i o którym tak wiele mówi<mo .w ..:wiąz„ 
mobójstw rocznie. Następnie irią Niem-1 - Co do mego l1lhrz~m!eg-o dlamett- ku z aferą krad.zie.ży.· w za11nku (;hantily, 
cy z 23 samobójcami na 100.000 miesz- tu - opow:a<iała miss Peggy ·- rzecz albo ten wielki błęoki.tny djam~nt zaku
kańców, w Austrji liczba ta wynosi 22 s:ę tak P'rz<lestaw:a, że g<ly g.l tylko piony toS'tał przed k~lku mies. przez ;e
we Francji .17, w Estonji 15, w Szwecji mam na sobie, zdaje ml się zawsze, że d.ną z pań z rodziny Rockefellerów. Oba 
Danji 14, Anglji 10, we Włoszech 8, w; on musi mj zginąć i przez ca:ly czas dr~- t.e kamienie są wprawdzie cennleJt>ze, 
Hiszpanji 4, Przyczyną większości wy• 

1 
czy mnie 'troska i nl.epokóJ. Zaangaźtl.· aniżeli mój d.Jament, ale są mniej:s:::e i rsle 

padków samobójstw są kryzysy ekono- . walam specjalnego detektywa, kt\Jry dor.ówJłują mu wal{ą. 
miczne. reli!{ijne. rozpacz z r>owodu bez , ma czuw~ć rmd rn()im kla}notem. l>c- 1 ........ A słynny Orlow? ...... z.adaJ pytanie 
nadziejnej choroby. NaJriadszemi były I tekityw, któten1u tu.t!łj w Paryżu powie-

1 
reporter. . : , 

~dkl samobójstw z miłOści. 1 ."Ył~ to ~Die.. WYW4ą,zu,ie s.ę .& nie- 1 ~ ~ Oliqw - Cidva!&,l a_ trlamf.:m m~ 
'··· . 

w • 
Pegn Joycę waty o 18 karatów 
mn:ej niż mói djament, bo tylko l8Z. 
Jak się zresz.itą dowiaduję, kairnień ten 
ma być w niedalekiej przyszJości sprze
dany w Londynie, ·za cenę 3 m'.Jjonów 
dol.arów. Horendaolna ta suma :-Jumaczy 
się jednak r1i<etyle istotną warto~.;.lą ta
mienia, Ue )ego romanty~znĄ i awantur• 
.... WUoda. 



IwJr~a ~i~U i... mi~k~ie. nlM~etne mrn. 
Oene Tunnev potrafi walczvć do uoadłe~o. do osta
łecznei granicy sił f1zvcznych i moralnych z równym 
sobie. godnvm przeciwnikiem - nie umie jednak za-

strzelić bezbronnej sarnv. 
Wywraa z królom twarda1 piqśc1. 

Z wyw'adu, udzioelonego pewnemu I nego strza~u na daleki dystan.s. N'e zro
doziennikarzowi przez Gene Tunney~, b~to t~ na mnie jednak *a<l~eg.o wraż?: 
i;wycięzcy Dempseya, obecnego kr61a ma. Nie mog't.em przemoc Się 1 z.cllaw1c 
pięści'arzy. a dawnego studenta tcoilog}i, , w sobie poczucia winy. Przyrzekłem so
warto wypożyczyć te k:·lka cytat: • I bie, że n~·e będę już. strz:e1al oo bezbron-

„Niezrozumiatym wydaje s;ę król nego zw1erzęc . a. Nie wklzę ~ tym wy
bokserów, interesujący się kwcstją wy- j c~ynu SP?rto\~rę~o. Polowan.~e na samy 
chowa'll!a ul czdików, roskoszu.,itiCY się me wyda.Je m1 się godnem s1.tnego męz· 
DOezja.mi Keatsa, otrząsa.jący się z obrzy 

1 
cz~nzy, uzbrojonego w sztuoer daleko

cfaen:em na myśl o skrzywdreniu bez- , oosny. 
brór:mego przec<wn:ka. „~ jednak bDteś się t zabijałeś na 

„Wyobrażam sobie zdumienie na wi- froncie. 
dok załzawionego Tunneya, bii<lccgo się I „To zupełnie oo h1>nego. Wojna, mord, 
w p:ersi I przys;ęgającego, że już poraz , to prawda. ale mord bezowbowy. I r.a 
drugi 11i:e popielni n:c podobnego ... nie z.a- : mne. na nas czychala śmi'.e!rć i kale(;two. 
bile sarny. Walczyliśmy w obron:e własnej. 

„Co? i to ma być książę boksu? Ten „A jednak, zadając knock-out, nie oo-
płaksa potrafi powalić przeciwaik1? czuwasz przykrości! 

W Par-vżu kob1etv araiq w ,,rugbv''· 

. Slyszałem kie?yś hist~rk o pol°":'a- ,.Nie powiedz:albym tego. Nie spra-
n:u Tmmeya chciailem więc dow edz1eć . wta mi najmniejszej przyjemności powa- l S b " p · mi·ędz„r ""wtema ..ft..·żyn--!>. 
się czegoś bliższego od niego saim"'go /i . . .k k , I .cena z meczu „rgu Y rozegranego w ary-lu " u u1u <1.IU'" 

" • eme wyczerpanego prz.eciwni a, tory kobiccemi. 
- „Po moim pytaniu oblicze Gene za- . wa·lczyl lojalnie. Nmtomiast sprawia mi u !W'& a w /&iii 

chmurzyło się. j w:elką satysfakcję wa.łka z przec:wni· 
.,Bylo tak. Jechaliśmy autiem, szosą, kiem równej siły. Mamy jedtllakowe szan 

nie<laleko jezj.ora Moosehead w stanie I se, ja staram się powalić jego, on mnie. ~'al~1· lfltPo'!"DJ.[le ll lu~o'w e1111t1r[1nyrD Ą\a "n:e. Nauczyłem s:ę dobrze strzelać Niema nic bmtaltiego w takiej walce. J ń ~ f 
podczas mej slużby w szeregach f coc:a- Naogól przypi;suje sie zupetnfo mylnie i 'k' J il • 
Iem wypróbować celność mych strzałów . bokserom tak zwane instynkty zbrodni- Zapasy W Afryce i Ameryce. _ Wa!ki kobiet. _ 
na grubszej zwierzynioe. j c~e. W każdym bą?tź raz~e możemy prze 

.. ZoczyJ.iśmy wkrótce ca?e stadko !ra- I oiągruić wyraźną lmJę mię_dtzy sportov:ą „Boksowanie •.• „ nogami. - Eijatvka i pojedynki. 
~li· mój znajomy zatrzyma~ samochód walk~ fatr, a br~tal·~ą biJał~k~ .. Żaden 
i w~kazZcł na sarnę odbita, od stada i że- ~ s.tynn~h zabiJakow J><?Wiesciowy~h Sport zapa ~niczy ule jest bynajmniej f rok w oczach męskiej m?od•z.ieży i liczy~ 
ruiącą pod !asem.I 1 ni~ pala~ ządizą mordu. An.i D'Artaginafl., właśc;wcścią wylącznle cy\\n!irowa-1 mqgą na prędsze z.amążpójście. ,: 

· . . . a!" Ro?-•n liood. Bokser, nawet. chaiu- · nych spoleczeństvv-, spotykamy bov.riem Również,. u ni ek tóryci1 wysp arzy O· 
„Cel~J n.isko, szepnął m1 dl() u~ha. ~· 1 P•<>n, nie ma ~rzeby roztrą~an-a stab- również u ludów, żyjących jeszcze ua ceanu Indyjskiego uprawia.n y bYW3 

t:_m .ognia t kula rozprula brz~~h zwie- s~ch Oe! sieb!e· J~ to r~czeJ dowod?m lonie prznoc{y. I sport zapaśniczy. Lubią go np„ bard~'J 
C.t.ęc a. Sarna upadla, zsunę~a s ę d_o prz.y mzszośc1, a me wyzszości. Szczególni niektóre plemiona zacb-0- mieszkańcy Nikqbarów, potomk 0wic <la 
droż. nego. rowu, postrzaJ m. e był Jednak j . N. · t ś ·-..1 k „. t. d.niei Afr. yki i Su<la'llu un.raw 'ają z z.a- I wnych rozbójników i pi ratów morsk ich. 
~rmcrte1'ny z-do!afa sJ„ więc P'"'..1nieś' , „ ie zauwazyi e Jl:Allna w cczacu . ~ , . . ,.., 1 • , • • . • • 

.b k ' · 1 1 " ""' ·, .c '. ' słabnącego Dempsey'a żafosnego wyra• p~tem zapasnicz,e w;rlkL Na p1~rwszy I b-OKS c .eszy Się powodzemc:m u rne-
rocz~c rw1~ w o \~C wnętrznos~! 7..a zu konaiącej samy! · plan występu.ią tu zwykle mocowania, których pleml0>t1 Afryki. Do walki tej a· 

sobą, s~qrta s.~ w lesi·e. ~yskoczyl·~~my I · . 
1 

, w których chod,µl jedynie o rzucenie żywa się })cwnego rodzaju bokserskiej 
z. auta 1 1d~c slade:m krwi, natkue.l:smy uO to. to me. -:- od~ar1 z usm1echet? przeciwnika 0 ziemię. Mooowan ':i takie rękawicy, zal>ez:pi·ec·uiją,cej :-cdnakże 
s1-ę .na kona..ące ~w1.erzę. -, z,"':róc1ła ku }unneY. ~ylbym ~1ę ~1a•ł zpysz~a. ,'idy- odbywa.tą się tylką pomiędzy rnężcz.y· tylko je:dną i to zwykle lewą r;:; ti: ę. p0 • 

mme 1ep~k. a d~ze, smutne slep1a patrzy- . oym cboc na . chwilę s.ę zapommat. zna:mi, ale uprawiane są,, Jak np. u ple- zatem w olno walczyć takż e i nogami. 
ły na mnre z ntewymownym wyrzutem.\ Cytaty te charakter~rzują cudown'.e mion Nuba w Sudanie także i przez ko- U ameryk. fnd.iall w an~iclsl~! ej G11· 

' „UczuJcm ból, ból fizyczny ; moral- obecnego króla ringu, wyka·zuhc, iż I bDety. Oddają się one temiu sportowi, janie rozpowsze-cjm:ooym jest r6w u·t!t 
ny. twarda pięść połączyć się może z mięk- dop.óki nie przeszJsadza im w ~em \Vięk· sport :rnpuś·nlczy. Prz ce.'.\ 11icy odpowie-

„Znajo:my mój powinszował mJ cel- kiem i szlachę_tinem sercem. sza ilość dzieci, mężczyźni zaś dopókąd d n·io przystrojenJ i f.'Oillrtłowani ko lorową 
żyją w kav.raJ.erski:m sta11!e. Do brama ziemią, usiłują wywrócić s.ę w·!.<ljemni.c 
udziału w zapasach trzeba oczywiście zapomocą pchania opartych o si r:.oic tar-

wa rtos'c' lekl<1• 01• atletyki•. zręczności· i sity, to też naisiJni·eJsi i nai- czy. Często używai!l też tego ~posobu 
\. lepsi zapaśniiey desz.ą s: ę powoozen1·em walki do wyrówn:nvania w zajemnych 

u pk.l przeciv.mej. Zwyclęż.ony zapaś.rnk sporów. 
La "krolową sportów" przt mawia ie1· natura~ność musi w uznaniu s ej porażki podsko· Także u australczyków spotyk n ny 

czyć wysoko w g rę. obiema naraz no- walki zapaśnicze, mają one tam j etluak 
i dost ęoność ćwiczeń. gami podczas, gdy zwyc:ęzcę I/taczają charakter raczej pojedynków, stużą· 

. . . . . . . , . tymczasem jego zwolennicy, obsypuJą cych d.o zaJ'atwhnia wzajemnych zatar-
. Spo~t od niedawna stał . się czyn.n.i- ; Jesh ktcs p~agme .zosatc :iust;zem "!' go popiołem drzewnym i uderza~ą zlek-1 gów pr~y pomocy pałki lub bumerang~ 

lnem me.z.będnym w rozwoju naro·do.w. ! swym s~orc1e musi nau.czy7 się m~~- ka po nag-iem ciele prętami, aby go w W jeszcze prostszy sposób wyrównUJ.\ 
L.ekka ~tletyka, zw~a tak w odró~me- stwa r~Sznych rzeczy, więcej nawet mz· te.n sposób „wzimacn:lć" jes.zcz.e i za- różn i·ce swych zapatrywań austTa:lskic 
nm od mn}'.'ch gałęzi. spo~tu, P?za w1elo- by chciał. bezpieczyć przed chorobami. Poocza;; „damJ ". Oto poprost.u b iią sj ę wzajem 
~a ."ennemi zaletami posiad'.11 tę zaletę Pozatem lekka - atletyka jest fun· 1 zapasób dziewcząt, nie wolno być obec- tak dlugo kijem po głowach, aż jc~n~ z 
ze 1est .tama .. Bo, w grunc1.e r~eczy d~ , damentem wszystkich innych sportów. nvm młodzieńcom, obchodzą oni jednak nich traci przytomność, lub wc.ześmeJ u: 
u?rawm~rua 1e1 proc~ przeciętnie rozwi i Podobnie jak g:imnastyka jest ona ćw.i- ten zakaz, obserwując zwykle zdaleka, zna sie za pokO'l'laną. Australskte czaszki 
nięte~o 1 zdrov.:e~o ciała, wystarczy pa· ' czen.iem nlezbędnem dla wszystkich spot z drzewa, 1.ub sk~ły - wymki walki . . znoszą Jed•nak z łatwością, J)Odobne pró
ra spi:d~nek płociennych, ~oszulka, parb. 1 towców, bez względu na spe·::ialność ja- Zwycięzczynfo zyskują szczególny u- by wytrzymałości. 
trzew1kow, ?raz kawał. łąki, pola, czy la 

1 
kiej się poświęcają. Dla przykładu weź-

su. lub chocby zwykłej .szosy. T'? ~srt l my np. znów wioślarza, kolarza, c:zy ten 
stko ~ystarcza, aby moc u~raw:1ac ~z°".jnisistę. Wszyscy .potrzebują szybkości, Rozg„ywk·1 o puhar Dav·1sa. 
wcz~ i zba~1enne dla .rozwo1u ciała cwi i wytrzymałości, którą nabyć mo.gą ćwi- „ 
czema w biegu, chodz.re, skokach czy I cząc chody biegł i skoki oraz gimnasty· 
rzut~ch. Za przybory mogą tu słu~yć ! kę. Ameryka zwycięża Meksyk, Hijszpanja - Chile. 
choL-.:iy kam:eó, krązek, czy tyka, ktor'° w:.cl t · ·-.r.. ł' d • k 
Jl.oskona1e mo.gą zastąpić kulę dysk lub lt:> arz poza .0 !11 mus.i '!11-'"" 0 z, o- W roz""rywkach tennisowy·~h o pu- ssey - Kinsey 6:2, 6:0, 6:3, Allison ...-

, ' Jarz rower, te.nmsista rakietę, wszystko 6 

aszczep. b k t b 1 t · · b bar Davisa zwyciężyla Aimeryka Jru- Unda 4:6, 6:3, 8:6, 7:5. 
Drugim wielkim plusem lekkiei atle- przy ory osz owne, a a so.u 0 !e nie:z: ę żynę meksykańską 5:0. W grze poJ\\.ói- W Barcelonie tliszpauja zwyciężyła 

tyki :e;t naturalność i dostępność ćwi- dne. Lekkoatletom - z wyiąt!clem mto- nej para amerykańska Tilden - John- Chile 3:2. P ierwszego dnia zwyci~żyl 
· . w· k ś · · · , I 1-koat1 t taczy - wy-;tarczy własne ctało. I ten · l K. U d h·1,.,..,.pan si,,ndreu f. forr" 1l1a 6 ·.3, o· ·.2, 3·.6 cze 1. 1ę szo c cwiczen e!\. .e ycz ł ś . 61 d . 1 kk tl t k ston zwyc1ęży a parę msey - ~ a . .,.,, • ... • 

nych ,est każdemu normalnemu człowie :P:~~ ~~~ ąWcy:r::czye wr~szcfe ep~r~ 6:2, 6:3, 4:6, 6:3. W grach pojedyń- 6:3 i Forralia przeciwko Juanico n:4, 
kowi wrod'ZOna. Od pierwszego dnia po · · - czych wyniki przedstawiają się nastę- 6:2, 6:2. Następnego dnia pobil S indreu 
bytu na biei ni każdy ma możność zako- wnać n~rmalną b~d~wę lekkoatlety z bu pująco: Tilden - Kinsey 6:1, G:2, 6:4, forralie 6:4, 7:5, 6:4 i Juanico forralle 

:~r~~!:iap~~i:?rsz2J.' i~~~z~~e gdrc~n~: t0~~ir~~~~~a;tk7~hlar::~sz~~ !~!~~;; tI·ennessey-Taria 6:2, 9:7, 6:1, łlennc- 6:4, 4:6, 6:~. 3:6, 6:1. 

sporty' iak wioślarstw<>, pływanie czy I stw1e:dz1~ bądź ~";z.byt r?z.w;n1ętą p:lerb 
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